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C en y  o g ło s z e ń :
Z a 1 w ie rsz  m ilim e tro w y  wzwv- 
k ty c n  o g ło s z e n ia c h  150 M., w n a - ' 
d e s ta n e m  450 M„ 1 y',- n e k ro lo -  
g ji 450 M.. w km n<Ve, re- i 
pertuar i d z ia • g o s p o d a rc z y  750 
AV, p o  k ro n ie e  500 Ań., p o d  n a ­
g łó w k ie m  rid p ie rw sz e j  s t r o n i e .  
900  M. P estt!  s*  K o lu m n a c h  
te k s to w y c h  800  *  Za je d n o  
s to w o  w dirrtłtnyct. o g ło s z e ­
n iach  100  K_ dla poszuku­
ją cy ch  prary 0 0  M Cala s t r o n a  
w  zw y k ły ch  o g ło s z e n ia c h  3oQ.0CK) 
M. Z a g r a n icz n e  o  50  prc. d rożej.
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To co s5ę nieda:wim. w y ^ w ^ e  a.t~- 
prawdopodobnw — jest ńcitnaik ftocteir 

PentralttacJe1 prcswacfeote® przefe rząd 
U&nsrala Sikorskiego i piaotcwców z 
Pkraińcand dóprojwałlziły tło pzojektu 
wy teieiema trzech wschodni "ii w  * 
wódatw Tttatftpofekicfo w  osoba* jafcieś 
:ialo autonomiczne,

Atnorowie tego pwnysihi maipewno 
taprzeczą, wyprą się. by kiedsJkoll- 
wiek nawet myśl podobna w ich gto- 
tv ie powstałą, by azumkolwiek chcieli 
I»*tabia6 Rwiszek Malapofcki Wscho­
dniej z Pyspmą; tylko względy a&rtu- 
'listnącyjoo - srosipotcEtfT’*  -sjalecaja, ti- 
rzy marne pewnych tMBtpćtbych- agend 

Jawnego samorządu gŁnc^ ĵskieKrt .Ha 
trzech wschodrich województw. ta 
sio o żadną poiitykę chod-i, jeno o ta­
fie niewinne raecay, jak melioracje,
il-oysi. SKfktaJtó urzędy ncduae, maże je* 
Szu ze odbudowę, no i tran* sprawy 
Kitlteiry kredowej...

N-,e jest to jadrnk tkcm "j-nwa igraszką 
— gdy sk  wal, chromacc od wyitewu 
rzc.M przerwa na iHewteSScij tylko 
pr lestmeni, by nzefeamo trochę wody 
do własnego sfcswfcu odprowadzić. 0>dy 
>-?ckp w itń m e . piiwez tę niowtelką 
ptsępwij zaleje całą okolicę.

Nte mogą lego nie t wsuwiieć ą>jize- 
wóftcy stronnictwa lądowego,' że gdy 
taz sffe wytworzy iakiś pośredni mie­
dzy rawtem cenfcainynr ty Wa.rsztyv.ie 
a wojehytriiBtwaiiT wfechwdnio-rnąlo- 
pokAzmi wspólny <J1ł tych woje­
wództw organ samorządowy — bę­
dzie to zao ra tek reconej p'iowa>c)i 
wscb'sdn‘c-matapofekiej, który rozra­
stając się z żywiołową kmióCEhiośdą, 
rwać będzie węzły, łączące pogratii- 
c?irie te yotieroódatwa z  c&Sośdą iziein 
pmbifich.

Nie mogą oni tego nie rozumieć, boć 
wiedłzą. t ła  czego tyle czasu i z taką 
sdą opierało się spc<lecze,stvo polskie 
r-odzialowd administracyjnemu Galicii 

óayż po to broniliśmy gjmzsid mtry- 
K3 austriacka nie''Ozervra'iinośai Lwo­
wa, W nopola, S+arrhyl3V"omn. z  Kra­
kowem, by reraz wtasaenri rękoma 
pataingajć ich zwnązedi z Pafską, wy­
dzielić to odwteciw  polskie dziecfei- 
ctnio a  narodowego te.rryter.iiwn pol­
skiego stwogyyć tli iaWś kraj polsfko- 
ruski?

Co nas dt' tego zrutusza? Toć na­
wet w Londynie ziożono już vk» aktów 
ry.myisły „osobnego statutu Galrcti 
Wschoctnioj” , ipwkwo uchwalona w po­
przednim Sejmie ustawę o ssmorzą- 
d:z'e wojewocizkim ziem W.,chc#c1!niej 
WaJopolski z.1 sprawiedHy/ąt 

Gzyjenmż więc ulegamy oapiskotWl? 
Gzvżby bloku mniejszości narodo­
wy sh?

Prawda, gabinet gen. Sil rysikiogo n?e 
W roy bez btekT] tego więłrszoścr 
Chyba jednak móglity gen. Sikorski 
poparcie to i za tańszą cenę krupić.

K może lirdowrom nhodzn o popar­
cie ukrarców' przy n.łstępnyyb wybo­
rach? Tern się tłumaczy oożrzebę 
..ugod>r“ wśród m'etsc:'V'ych tutaj dzia 
factzy strosinictwa judc" ego...

Ale ktepowroc-y pra.s^rry^ów wkxfz$ 
aż nadte dobrze, że przy -następnych 
wyborach rusini nie będą wż wstrzy- 
mywać się od postawienia nda-snych 
lisi i że wszystkie głosy mstiitekie oa- 
dmą w^paanie na ruskie st-osmiCTwa,

że wtęc tak casy owak nie skorzysta 
z mdi st, oumetwo ludlowe.

tu inne. sity, jćtórj^di nasrzę- 
cśzibm sa tylko ludowcy, narzędziem 
ectoak od słoczAtkr ze)?raisia się obe­

cnego Sejmu beawzglęckiie posłuszmem : 
te same riły, które nie dcmiścily d-o 
wyrwr-w.wrm się polsldej większości 
w Zgromadzmhi Na*oaowesn, Ictóre 
nakazały rsad.owj gen Sikorskiego a- 
resztowanie ukwactw'oskiego, zawic- 
STiwńe deśarfateotka Rozwoju, prześla- 
dow»»fe prasy narodowej iad. itd. — 
sity kanspirarjt massońskiej.

j^owaroic jaki* ludowcy óaU dziś 
projektom, ,'cteire mają ,przernyxać auio- 
■fiorrdę terrjteorjjduą Małopolski Wscho 
cnisi gdy nie udałm się jej .jawnie 
przeprowadzić n*vłet szatntaziaąc po- 
pramfeii ejm 1 nząd rzekomym naci­
skiem fMiyłji, jest 'jednymi więcej do­

wodem teęro, .tak silnie uzałeżniome jest 
dziś stronnictwo ludowe on wpły­
wów i nakazów maissońskich.

Na szczęście jednak nie jest jeszcze 
zależny1- od nich naród polski.

Więc radzimy autorom nowej ugo­
dy ukraińskiej, niech porzucą swe 
„niswmne“ projekty.

ńfzejrzoBśmy bm.-iem w czas ich 
grę. I tym ich proiektom potrafimy 
przeciwstawić opór rów®ie sdny, jak 
ten, którym udarenmiliśmy sw^ogo 
czasu wszystkie narzu< me naru z 
Wiednia pomysły ugodowe, a ostatnio 
federacyjny ustrój zliemi wileńskiej.

A-Ktouornji, w czymkolwiek przekra- 
czaiigicoj ramy samorządu wojewódz­
kiego jednakowego dfe ^aloj Rlzplitej 
nie dopuścimy,

Stanisław Grabski.

iffTOżrrowBBi

^  iroii §#n3 przscly okieom.
P ^ y ź . (PAT.) Wy dany za wsoólnem 

porozumieniem rządów francuskiego i 
belgijskiego -łakaz wywozu produi\lów 
pizemyshi meta'urgicznego na nieoKu- 
powanym terytof/mn Rzeszy: jest urno 
ływ-oyyauyr jako śiodek karny za p tK l-  
żeganie przez rząd Rzeszy urzędniltowi 
i rębotaii.ów na lerenie okupacji. (& 
o po: u przeciw w7łauaorn ok inacyjnyn:. j 
Ten nowy środek kamy stanowi czą- *

sikę programu sankcji karnych u- 
cUwalonego pi-yed 10-du dniami za 
wspólnem porozumieniem rządów 'fran 
cuskiego i belgijskiego. W  sprawne w a- 
Juty na cbszarze okupacji studiowanej 
przez komisję bankierów francuskich i 
belgijskich nie i owzięto żadnej decy­
zji, ixmie\vaż kryzysu walutowego do­
tychczas nie -zaobserwowano i spraw a 
ta rde może byc uw-aćana za palący.

um tureckie
nsssicenia SKtyrny p i m  !«Płę SfrsyiRiEfZDaycJi no 3 dni-ią& z

L rndyu. 12 lutego. (PAT.) (Reuter.) 
Turcy przedłożyli sirrzymierzdiij tn 
nowe uitiiP"tuiri. wyziłcozając im trzy­
dniowy termnt do opuszczenia po, tu 
w Smyrnie.

Londvn. 12 lutego. (PA i.) Okręty 
woiume (Anglja 11, Francja 4, W iochv 
3. Ameryka 4) znajdują się obecna 
przed portem w Smyrnie. Oczekiwano 
jest rówmeż ni zwloczne przybycie
12-go okrętu angielski go.

KonsUuitynopoL (i AT.) Koła turec­
kie piwdkdaia. wielkie nada je w spot­
kaniu, które ma nastąpić w poniedzia­
łek piawdopodobrue w Ismidzie i nędzy 
Mustafa Kemaietn a lametom paszą. 
M ają oni ustalić Lnję postępowania w 
związku ze sprawozdaniem, i-Lie ma 
być nrzedstawionez gromadzeniu na- 
-naoweinu w Angorze.

W zgromadzeniu w  (ngorz^ panuje 
zacięta w alka n ^ d a y  eksire.nistanu a 
uAithfr k ow anym i członkam i zgrom a­
dzenia nar< dewego. Jest jedna n. dz e- 

I ja, że wtCKszość umizukowairych u- 
chw ah Podęcie rokowań pokojowych. 

| Leafield tPAT.) Z Konstantymcp la 
dońo.sfeą,1 ze rząd angorski odm aw ia w  
dalszym  c ą g a  przyznania statk  m 
sprzym ierzonych  prawa swm)xvdiic,i że- 
gl gi na wrodach tureck cli. przewodu ia- 
.lego zresztą  UKladern zaw ieszen ia  bro

ni. zawartym w Mudros.
Londyn. (PAI.) Jak donoszą z Kon- 

si.antynopolĄ Turcy w dasaym ciągu 
Itraymają zamkmęr© porty w Smyrnie 
i Ismdzie; nie ponawiając jednakże 
ultimatum pod adres;m  sprzymierzo­
nych. W Angorze panuie nadal pod­
niecenie. Znaczna liczba członków 
zgromadzenia narodowego trwa z upo 
rem przy żądaniu, aby pos, nowienia 
angorskiego paktu narodowego zos a- 
ły w ca.oscj zreal.zowane.

Lo/łćyn. vP> I .) Wedle ostatnich wla 
domości sytuacja w Angoize pogorszy 
la se , albo\ iem ekst, err.iści żądają 
stan wc»o natycdimusipwego uuie-
wadnienia układu niudińskiegc. Gene­
rał harringtou będząe jeszcze usiłował 
skłonić Ismeta pa: ze do Podpisania po­
koju. jednakże jest bardzo waipliwtm, 
czy usiłowania te ,>d..icis>«i skutek prze 
dcv»szystkieni dlatego, że stan umy­
słów członków zgrom ..dz,enia narodo­
wego «daje się wyklucz ć rydiłe pod­
pisanie pokoju, a po wtóre dlatego, że 
ipozycja ismeta oaszy jest. jak się zda­
je, silrne zachwiana.

Nic dobrego nie rokuje również na­
gły wyjazd z Konstantynopola do Vn- 
gory przedstaw c ela sowietów w Kon 
stautynopolu, Araiowa

Prace nad budżetem.
Warszawa. (Teł. wł.) 12 lutego.

MinistersinO siiarbu zakończy swe 
prace nad budżetem na rak bieżący 
do dm. 1Q bm. Prace te prowadzone 

j są w; kierunku zastosowania redukcji, 
zalcconj ch pw.ez konferencję finanso­
wą b. miriistrów skarbu, ot'»z wynika­

jący ci. z programu miristershea skar­
bu Grabskiego. Narahię riofeoeiy^ane 
jest przeliczanie ostateczne ustalony cii 
pyzycyj z cen październiko^yych, w 
jakich dotychczas byl koiictruo-.vany 
budżet roku bieżącego na ceny sty- 
cariinwe.

Z L H I L
PR0V?1Z0FJUM 51IRŻETOWF
ODRZUCONE T RZE7 KOMISJE 

SENACKA.
\Vars'z.iwa. (Tel. v/I.) 12 lutego.

Uclrv alonc przez Sejm prewizerjum 
budżetowe na pierwszy kwartał 1923 
r. zostało odrzucone ozisiaj w komisji 
skarbowo-budżetowej Senatu 8 glosa­
mi pnaeatw 7. Lewica izphiega o rea­
sumpcję uchwały w komisji.

Gdyby prowizorium budżetowe uos - 
dto na plenum Senatu wyn-ofetobw to 
d 'a rządu sytuację niesłychanie tru­
dną, albowiem prowizorium nutsiatoby 
być odesłane na plenum Sejmu, a tam 
musiałoby być przyjęte k«rahiikowana 
większością.

I
MORDERCA METR, JERZEGO

PRZED SADEM DORAŹNYM.
Warszawa. (Tel. wł.) 12 lutego.

W ubtegłą soborę zebrał się synod 
kościoła prawosławnego w Polsce na 
sesję nadzw3rozaimą pod pitzewodmi- 
ictwem arcjuWskuipa wołyńskiego i 
krzemienieckiego Dyoniaego i przy v~ 
dziale biskuioów polesko-m ontognoidz- 
kie.ao Ale-ksandra i biskupa-wikarego 
Aleksego. Postanowiono przed.ewszy- 
stk.em poizbaulć święceń Imipłatiskich 
i stanu zakonmego niordercę metTOipo- 
lity Jerzego archinan.drytę. Smar ag da. 
Orzeczenie to zakon,tunikowano wta 
dzom sądowym, które ad te>? chwili 
zastosują wobec zbrodniarza' zrvykte 
następowanie. Będzie on stawiony 
przed sąd doraźny. Następnie 'roz- 
stilzr/smąi synod szereg spraw admini- 
stracyijnych.

KIEPNlK KARCI THUGUTTA.
Warszawa. (Tel. wł.) 12 lutego. 

Dziś bdbyló sk posiedzenie komisji 
admlmistracyjnej. Było ano charakte­
rystyczne, gdyż pas Kiernik zaatako­
wał baidizo ostro p o r .  Thugutta, prze- 
wodiniazącego komisji 9S jej niozwoły- 
waitic. (Komisja adminósti acyjna z 
wciątkiem retsiedzenia kionstytucyróie- 
go nie była ann razu zw,')łtrwana). Su­
rowe skarcenie leadera Wyzwól,anta 
przez jednego ± ptzywócIców ludow- 
eowvc]-.* było szeri-ko omawiiaffle w  
kuluarach.

REDAKTOR „N A P P Z O W  PUBLI­
CZNIE SPOLIGZKOWANY.

Kraków. (Teł wł.) 12 lutero. Dzi­
siaj w południe w kawiarni „Graudho- 
tęlu“ zastał pubhuuue spidlczkowany7 
przaz pa>na Tałiaczy ^iskiego, st^jdcsito 
Uniwersytetią nauzełny m laktor „Na- 
przod»n“ Emil TTaecsker to obrazę mto- 
<Lrież\ wszechpolskiej w artykule ńie- 
dziełuym^ swego pisma.

ZJAZD PROKURATORÓW RZPLTEJ
Warszawa. (ToL wł.) 12 lutego. 

Dziś o gocte. 11 rano rozpoczął się 
w  gmachu min. sprawiedliwości zjazd 
prokuratorów apelacyjnych Rzplitei. 
W obradach, którym przewodu iczy 
nrinistor Makowski, biorą udział pro­
kuratorzy apelacyjni: Huebner (War- 
saa,v\-a), Czyszczoń (Kraków), Sżuław­
ski (Iarbjin), Ma! na (Lwów), PnuBzyń- 
sk.i (Katowice). Swirty (WTlno), Łuka- 
nowski (Toruń) i Marecki (Poznań).

Dziś na porządku dlżdnnym ob'-ad 
stonovrisko prokuratorów w sprawach 
dotynyzących bezpłec: iństwa i porzą­
dku społecznego, onartog.o na zasadzie 
ol>owiązujących ustaw, nraz stasunok 
prokuratorów ape'acyż;ych do sądów, 
administracyjnych i policji. :

/
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p. Skrayfishiags.

Prasa Kłosia o spraw's 
Kłajpedy.

Prasa wjeskit przyjęła zamach lite­
wski ru  Kłajpedę, jako wybryk. Pćł- 
of.cj i!na ., frybuca" rzymska podn-io- 
s‘a „iż rzekoma powstanie Litwinów 
przeciw Nir rncom w Kłajpedzie jest 
bardziej niż nieprawdopodobne, wobec 
óiosunków przyjacielskich miedzy 
Nictticafni a Litwa, która stanowi most 
do Rosji, nioSfc przerwany przez wgzkf 
korytarz Solski.

felównyrti przedmiotem handlu, który 
sto pro"'ad;'j v r7“z Niemen, jest drze­
wo, dostarczane częścią z ziem pol­
skich a w mnie szej ozęsci z Litwy, 
a'e nrzez Kłaj])edę idzie także ekspert 
bedia i produktów rolnych z pchidmo 
wych stron Polski i w  niewielk.in sto- 
rębn ea z Litwy.

Piratem  „Mcssaggero" (19 U czn ia  
■br) daje tez ciekawy komentarz, w  
ktćyym wyraża obawę, iż przyznanie 
Rłajjiedy Litwie' wytworzy owo fatal­
nie wolne przejście między Wschodnie 
mi Prusami a Rosja.

„Nie jest .śmiałem wątpić, by Luwa 
działała z własnej wyłącznie inicjaty­
wy, tembardziej, gdy się weźmie pod 
uwagę, że Litwa z terytorium Kłajpedy 
zaiudrroneiri przeważnie przez Niem­
ców. stanowi przejście między wscho- 
dniemi Prusami a Rosła. Kłajpeda czy 
to jako wolne państewko, czy to, gdy- 
fc; 1 r została przjznana Polsce, była­
by oczywiście przeszkodą do ootącze- 
n!a sił memiecko-rosyjskich wzdłuż 
Wybrzeży Rai tyku".

„Avan V* (-'.O 'stycznia b r ) organ so- 
cylistów, ogłasza korespondencję z 
Moskwy dyrektora swego, berratiego. 
Scrrnti pisze w swej koi esDondencji ku 
ogólnemu ZAluniiewu, że „awanturę w  
KłabeJzio. zainscenizowali ni mniej ni 
więcej tylko PraucuzJ. i że Rosia Tewo- 
iucy.tw po slror.ie Niemiec pobitych 1 
ogładzonych, jest rzeczą najzupełniej 
naturalną. Rzeczą naturalną również 
3_ct i io ze w Rosji uważa się sytuacje 
obecną Europy za bardzo poważną i 
że wobec zbrodniczych manewrów 
oaiWw ka!'it,V;d"oznvch uzna!e się ’uż 
ćz:ś za nieunikniony wyouch nowej 
vojny. Myśli się tam o prawdopodo­
bnej potrzebę interwencji zbrojnej so- 
v, etów, co może być takim samym 
obowiązkiem d a tyeh, co prowadzą rc 
woiucię, dk byta obowiązlciem obrona 
przeciwko pć! tuzinowi awanturników, 
których reakcyjna koalicja rzuciła na 
sowiety”,

0 Rasfęprę tnefropallfy 
JerzśgŁ

Współpracownik warsz. „Kur Jera 
P  uskieco” odbv! wywiad u prawosła­
wnego alei'biskupa wołyńskiego Dyor.i 
zego. którego wymienia się jako ewenl. 
następcę inetrorolity Jerzego

Arcybiskup Pyonizy oświadczał, że 
z 5 djecezji prawosławnycli w Polsce 
obsadzone są tylko trzy. UzupeLnieme 
może nastąpić.

Albo przez wyświęcenie jednego * 
archimanirytów na biskupa, albo przez 
•zaprósz?"’? do Polski któregoś z Ucẑ - 
ny.k władyków, tułających się po 5wie 
ci?. c?v cierpiących w Rosji. Do jedne- 
g ■ i drogiego potrzeba decyzji syn idu 
cerkwi prawosławnej w Folsce oraz 
zgody rządu polskiego.

Co do zastąpienia metropolity Jerze­
go arcvb Ryonizy oświadczył:

— Tutaj jeszcze więcej czy nników w 
grę wchodzi, gdyż poza wyborem na 
stanowisko metropolity przez Svnod 1 
1 ci a zatwierdzeniem tego wyboru 
przez rzad, konieczne jest jeszcze ze 
względów Kanonic/jnych błogosławień­
stwo patriarchy, ponieważ legalny pa­
triarchat w Moskwie tiic istnieje, a 
wszelki" simogaty władzy pntHarszcj 
r-ie mają niocv kaitoncznei. więc jedy­
nie pat-jarena konstantynopolitański, 
ja:'o  najnierwszy w cerkwi wschcdmoj 
może ud/dclić błogosławieństwa.

- x — )

Wars? iwa. (PAT.) Ma JM em  posie­
dzeniu Sejmu w sprawie osobistej o- 
świauczył poseł Lypacewiez, że insy­
nuacją są słowa, takie w czasie jego 
ostatniego orzemów,ieuia wypowiedział 
pod jego adresem pos. Taba.-ztyfi.ski 
a mianowicie: „Jak Pan dostanie man­
dat skąd ;„ąd, to tafli Pan pójdizifc”.

Przy ustawie w  sprawie środków 
prawnych od orzeczeń v łaaz admini­
stracyjnych pos Pryb.icidj proponuje 
uzupełnienie ustawy przepisem amożJi- 
wiaj^cym odwoływanie sie do odpo­
wiedniego ministerstwa z prośba o re­
wizję or/iftjzetva drugiej instancji. Usta 
wę odesłano w pierwszem czy taniu do 
komisji administracyjnej jak również 
ustawę o dokonywaniu zmian granic 
gmir miejskich na obszarze b. zaboru 
austriackiego.

Przystąpiono następnie do ustawy o 
Trybunale stanu. Sprawozdawca pos. 
Lieoerman spraecrwil się poprawce P 
Lutosławskiego, aby zamiast słów 
„Działalności rządu" umieścić „polity­
ki". Daiej 'zaproponował nową redakcję 
art. 25, wedie której w razie zakończe­
nia kadencji sejmowej lub rozwiąza­
nia Sejmu członkowie Tryb. naiu ota- 
nu n a leż ąc y  do kompletu rozpoznające­
go sprawy tudzież oskar zycele przez 
Sejm wybraiń pełnią swój urząd aż ao 
wyduma wyroku. Wreszcie sprzeciwił 
się poprawce posła Reichu aby y„- sto­
sunku do Prezydenta Rzeczypospolitej 
nie mogła nastąpić amnestia. Przystą­
piono do głosowania. Wniosek, aby w 
art. 11 restytuować zdanie głoszące, 
że przynajmniej połowa wybranych 
członków trybunału ma posiadać wyż­
sze stuaja prawnicze, upadł. Odrzuco­
no również poprawkę p. Reicha Art. 
2* przyjęto w  brzlmieniu proponowa­
nej!? przaiz onrawozdawcą Następnie 
przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu.

Następnie pos Ryrsa w  Jm.eniu ko­
misji skarbowej referował astawę yv 
sprawie udzielenia ministrowi skarbu 
upoważnień do regulowania -ozp irzą- 
dzenimm obrotu picniężrego z krajami 
zagranicznymi oraz ohrotu obcymi 
walutami W projekcie rządowym ko­
mina zaostrzyła sankcje karne podno- 
gząc grzywny z 10 mili. na 100 miis. i z 
5 milionów do 50 mtijonów. L’stawę 
uchwalono w drugiem i trzeciem czy­
taniu, poczem przystąpiono do dyskusi} 
nad eksyosc ministra spraw zagranicz­
nych.

W OWA POS M. SEYDY
Pos Marian ?* yda nie zgadza się z 

twferdzMreni ministra, W:oby ogólne 
zasady pbUtyki polskiej zagra":oznci 
były absolutnymi dogmatami nieziłeż- 
nymi od sytuacji politycznej, od wply- 
wu stronnictw od zmiany rządu i osób. 
Ryłoby dobrze, gdyby tak było. U nas 
jednak niema pełnej i konsekwentnej 
jednomyślności leszcz- i dzisia.,.

Jako pier w.' zą zasadę wymion'! p. 
Skrzyński solidarność interesowanych 
narodów ł państw na gruncie trakta­
tów i ich wykonywania, Pan minister 
powiada jednak dalch że solidarność ta 
jest to uczucie wdręczrmści dla 
państw. 7. którymi zawarliśmy wieczy­
sty pakt duchowego przymierza. UczuŁ 
cie w dKięc7"oścż w  narodzie molskim 
jest niewątpHwie olbrzymie. Ale czy 
te państw a in f- by zacnwycone. gdyby 
nasza solidarność z nbfrt na tem no- 
przcstawnła. ia k ie  uczucia sa to filko 
pojęcia literackie, które w polityce 
ważą nie weie. bo ram decyduje, real­
ny rn d  tyczn y  interes i h o r m o n Jud 
rozDieżuość

PffSftafWeć t*zcba ncccz. którg może 
brzmi szorstko- Udyby wskrzeszenie 
Iłolsk uicp«xile, łcj me leżało w intere­
sie zai<c,.picc7ema tnzkahs prrra stwo­
rzenie rOwiiwmajp junłpejsl.arJ, Pi»lsł.a 
nie trełtby ile zrodziła 7, wojny Świa­
towej. To też nte na «*p*wniaflto wie- 
czistego pr ormierra onarra bała * tiol- 
skiei troiie i.<>ttfvKa. tei-hra ooin-oe-Jzi- 
ła traktat wersaKkl lecz upwna była 
na v przcrmecbi proirlenm txiłsklet;o 
w całokształt zara.lnień curupobKidi 
i tu  ściilcm udawodtścaiu. ze w iU  ie

s mo< a są /ainteroaotwane we
wskrzeszeniu Polski. Ryłoby błędem, 
gdyby myśl polityczna r^szego społe­
czeństwa miała zejść z twardego go­
ścińca realizmu politycznego na złudną 
ścieżkę przesłaneK uczuciowycl- lub 
pojęć raczej literackich.

Mówiąc o prawach i obowiązkach 
solidarności, powiedział p. Skrzyński, 
że równorzędność jest konsekwencja 
suwerenności. Mówca dowodzi, że tej 
tezie przeczy niestety życae realne, bo 
wykazuje, ze równorzędność jest Kon­
sekwencją siiv. P. minister Skrzyński 
twierdzi, że zasada równorzędności 
znajduje pewne ograniczenia w  zasa­
dzie ćemoKra tycznej, bo demokracja 
w polityce zagraniczne! to chęć noro- 
zumienia się a jej przeciwieństwem 
jest imperializm Wnioski z te? defini­
cji płynące zaprowadziłyby nas na błę­
dne tory. Samodzielne rozstrzyganie 
zawiłycn spraw choćby z  orężem w rę­
ku nie musi być wcale imperializmem. 
To zaś, co p. Skrzyński narwał demo­
kracją w  polityce międzynarodowej, 
witdzle do wyników najbardziej Sł»rze 
cznych z  zasadami demokracji, z wolą 
ludności zainteresowanej.

Fan minister zastrzegał się silnie, 
przeciw zarzucaniu Polsce imperializ­
mu i podkreślił słusznie ducha pokojo­
wego państwa polskiego. Do ufnrsuna- 
nia pokoju rrzyczyni się Polska nietyl- 
ko zaklinanym się na Wszystkie stro­
ny. że niczego nie chce prócz pokoju, 
lecz wzmocnieniem swej siły  uzdro­
wieniem stosunków wewnętrznych i 
pcdnoszen:em swego prestige u na ze­
wnątrz.

Przechodząc dc drugiej części fks- 
pc.-,- ^twierdza mówca, że jest ona po- 
traKtowana fragmentarycznie, Stosun­
ki nasze iz Francją nie ulegają wątpli­
wości i społeczieństwo śledzi z uwagą 
wysiłek Francji w  Zagłębiu Ruhrv. 
Polska widzi w  tych wypadkach wiel­
kie dzieło gwarantujące Europie ookój 
i solidaryzuje sie z Trandą. Co do Eu­
ropy środkowej i wschodniej, P) za 
mało jest usłyszeć, że trzeba utrzymy­
wać pc prawne sąsiedzkie stosunki

Cu.as najwyższy, uy sejm dowie­
dział się biiżsizych szczegółów o 'Per­
traktacjach drezdenskieb fuż teraz nie 
zaś jak się to zwykle dzieje, na kitka 
dni przed ratyfrimnją. O pin ja publiczna 
jest zariieookojoffKj. -az",vojem sprawy 
kolonistów w byłym zaborze prusl.un. 
S iraw a likwidacji ma.iątków niemie­
ckich ma duże znaczeniie dla bezpie­
czeństwa państwa. O traktacie w Ra- 
pa’lo i jc-go niebeznieozeństwarh nie 
słyszeliśmy am słowa, a sprawa kłaj- 
pectea potraktowana zootala jako ozy 
stc litewska.

Pan SrkTyńsk. mówił o oanslawi- 
zmłe, o pan rusycyzmie już iK>grzeba- 
nyłn nr Rosji carskiej, a n h  wspomitrał 
o oanrusycyzmie sowieckim i skoja­
rzonym z nim przoz oomost litewski 
pangermanizuże. Sprawy klaipcdtzikiej 
na zachodzie snę nie docenia i pragnie 
tylko jako tako zi&wisłować. W roz­
woju tego zagadnienia Polska może 
sie domagać uwzględnienia polni swo­
ich praw ekunoataczłiYcb i politycz­
nych.

Pan minister zaznaczył, że na kon­
ferencji moskiewskiej państwa bałty­
ckie 9zły solidarnie u ł^ s k ą . l'mowa 
warszawska nie weszła jednać-że w 
żvaic. Najlżejszy sfosnneH z fymi pań­
stwami nie zróav3;miaży iodrak syste­
mu męirdei-k4>-MffiW'sk.>-srrwvxiVKlgo. 

Pani Skrzyński nie wgprwnmał o Czc- 
cliach i .!i:guNhłivft, j  ktdryimi wiaża 
nas umowy, WsucnimiaJ! natmmasł c 
pć&fyce słowiańslJoL ale tak, że go 
wczile nie zroza u i trałem, Sto*?iki«i z 
CAv'’»mi są zagadnieiretr akZiiałncm 
TraMai w RaiX«llu po-ininksn poJirykę 
tvch dwu państw' tbirniorózrwwsć, Uk 
również I oprawa odszkodowań. Usu­
nie się w katec  te prae.s/kodi, gdy 
zostanie nw stiw cnięta w słuszny spo­
sób sprawa Jaworzyny. (Brawa w ca­
łej izirc).

Powodzenie n o!sk.i w nołltyce zagra- 
n*cw»cj zależy od zdrowia i siły we­
wnętrznej pa'\stwa od mocnego I koo-

sokw&rjtr ego kięrewrrricdwa 
na trwałej podstawie w?^-
ksziosd parlamen^-mej. ^  \

Pos. DąbsKi (T’5L.) oświadcza:' „Po?' 
ska opiera swe istnienie na traktaźadr 
państw zwycięskich** — słusznie po 
wiedział pan minister „Chcę t j lk t  
zrobić poprawkę, konieczną dla pol­
skiego honoru, że ntepoJIegłość Polsh 
powstała na 7 miesięcy przed podpisa* 
fliem pokoju" — *•,

Pos, Korfanty t»o*?krrśła, ze Europa 
wstrząsana jest aaslym i paioksyzma- 
if‘i, a w roku ateżacym najsitnieirzyn® 
z nich, io okuuacSt R”jsry, walka o 
wpływy Francji i Arufcli. na Bilkanac1, 
wreszcie siiraica Kłajpedy. Cliociaf 
min. Skrzyński słusznie ro podkreśli 
jednak mowa jego nas niezadowak. 
Określenia p. ministra bvly tak ogól­
nikowe. że tram o z nich wydobyć coś 
realnego. Podstawa ententy nie jest 
tylko wdzięczność, lecz obrona intere­
sów Politycznych i gospadrczych, któ­
rych wspólność zrodziła zwycięstwo. 
Niebezpieczeństwo przyszłej p?tpon- 
deracji gospodarczej Niemiec jest ki­
tem, który spaja zwycięskie państwa 
ententy. Mirno zabiegów' Niemiec po­
pieranych przez intrygi bolszewickie I 
międzynarodowa finansjerę. co silnie 
podkreślił także Poincare w swej o  
statniej mowie, ententa się jednak o- 
stoi, bo oparta jest na obronie realnych 
interesów. Idzie o to, żeby w spiocie 
tych wzajemnych interesów więcej by­
ły wysuwane interesy polskie, aby Pol 
ska umiała korzystać z nadzwyczajne] 
sytuacji dla osiągnięci? naturalnycł? 
swoich celów politycznych, Decyzja 
Ligi Narodow w sprawie Kłajpedy wca 
le nie jest sprawiedbwa.

Co do stosunku naszego do Niemiec, 
to przedewszystkiem Niemcy powinny 
ze swej polityki wykreślić raz na za­
wsze wszelkie marzenia o odzyskaniu 
kiedykolwiek nasąycii województw 
zachodnich. O Rosji minister nie wspo­
mniał Połityka względem południo­
wych Słowian powinna być taka, aby 
zatrzeć w  ich pamięci wsnomnien<e o 
t, zw. polityce Koła Polskiego we Wie­
dniu. Niedopuszczalne jest. by p. Srzyń 
ski tai. zupełnie zapomniał o Czechach. 
Nasze spory z Czechami winniśmy za­
łagodzić. (Erawa), bo łączy nas wspól­
ne niebezpieczeństwo paugermamzmu.

Po przemówieniu pos. Perki nabrał 
głos pos. Stroński, który w  obszernym 
wywodzie stwierdził, że sprawa usta­
lenia naszych gianic wschodnich, zo­
stała załatw.ana w myśl a r t  87 tra­
ktatu w St. Germaón. Sprawa Mało­
polski objęta była zleceniem mocarstw 
z 11 lipca 1920 do załatwienia jej bez­
pośrednio z sowietami, świadozy o tera 
propozycja, aby nrzy zawieszeniu 
broni uznać w Malopdsce tę Itnję. na 
której zatrzymały się wojska w óniu 
rozeun? Z chwilą więc ‘przekazania 
w hpcu tych spraw bcnp»'środrim ro- 
korwauiom !ó>kki z <ałwietami, mocar­
stwu wypuściły z rąk rozstrzygnięcie
0 nscli. Odyby Oalicja była wówczas, 
przeszła pod wład/ę so'wietów, to w  
Jaki -posób imirarstwa wykonałyby 
swoje praw*? JeżeJi rvra,wa nie były 
łiK^rzeZone w stosunku do smviełów. 
to otkrwł stę tn także I w stosunku 
do nas Zresztą *rt Sr! noeznRtawhi mo- 
carstwiw-r. ? «r*tT7 "usnięole losu wszy- 
f fk*cb ichrn b AisutS ^ietylkr Lwów”, 
lecz i Kraków czekał^ na fo Art. 87
1 *31 san rmJ z r  1919. Fakt.
Iż od legr c z n i  uitfYnęty 4 lata spra­
wił. rż kłi prziebitimte-
łv. Seim nasz 6 wraeśwa ł922 uwzglę­
dnił zolwu-atsauua a i  Sn DaUcii f wdto 
wadził w 3 sycijcwództ” ach osobny? 
samorząd.

Następnie zawiadomił marszałek, że 
wpłynął wniosek furmainy o przerwa­
nie dyskusji. Wniosek ten pizyjeto. Na 
lawach mniejszości rozległy się prote­
sty ! okrzyki, poczem Ukramcy i Bia­
łorusini opuściii sale obrad. Po i>rz' ję- 
ciu rezolucji P. Dabsl .ego. Mars-załck 
zamknął posiedzenie, wyzuaeraiąc na­
stępne u  piątek lfc bni. o g. 12 w pot
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dokonany na osob-e metropo­
lity Jerzego przez archi landlryitę 3rria 
ragda * Chełma, na’eży ao n-cdr tyiui 
wypadków mezwyl łych, .które w  o- 
becnydi i tak już bardzo groźnych wa­
runkach naszego życia politycznego, 
odsłaniają jeszcze jedną ranę — uka­
z u j  jeszcze jedno m .bezpieczeństwo.

Zabity metropolita, z pochodzenia 
Rusin z 1'odola, nazv ,skiem Jaroszew­
ski, należał do rzędu duchownych 
prawosławnych, nieco wyżei wykształ 
conych, albowiem skończył, nie tylko 
senniarium (tj. średnią, ogólno kszt ł- 
cacą szkołę, niższą jednak od gimna­
zjum) duchowne, ale i akademię, a po­
nadto następnie sam zajmował się teo- 
logją i ogłosi! -kilka prac drukiem. Po­
żarte rn. w czasie wojny światowej, 
bawił jakiś czas za granica i tara ró­
wnież oddawał się studjom nauko wym. 
Na gruncie polskim ukazał się dopiero 
w latach 1917—18, kiedy otrzymał no- 
minacc na mińskiego arch.reja.

To ostatnie stanowisko nie rekomen­
dowało go z najlepszej sirony, gdyż 
wiadomom było, że do Mińska posy 
łano jedynie tylko wypróbowanych 
w antypolskiej i antykatolickiej działał 
kości rusytikatorów. Czasy jedinafr wo­
jenne być może me pozwoliły zbyt 
skrupulatnie fihrować M itycznych 
wartości kandydatów, dość. że Je­
rzy, na stanowisku swem w Mńsku 
nie odznaczył się niczem, względem 
ras wrogiem, a nawet wkoftcu swego 
pom tu na katedrze „mińskiej i turów- 
skefk  już za czadów okupacji niemiec 
kiej. ujawniał raczej przyjazne ku nam 
zanrary

V/ r. zeszłym mianowany zos-tał 
przez partjarchę moskiewskiego Ticho 
na aa metropolity warszawskiego co 
znow pozwalałoby przypłaszczać,' • że 
będzie on zwoienniketn utrzymania r# 
kżności cerkwi prawosławnej w  Pol­
sce od patriarchatu ro- yjskiego AJe i 
tu omylono się, gdyż Jerzv okaza? bar­
dzo wyraźne tenaencie w  kierunku 
zdobycia dla cerkwi w Poiscc najzu­
pełniejszej autokefaiji.

Pad! ofiavą tycn właśnie oazności, 
gdvż moraerea jego bynajmniej nie 
taił, ze dokonał zabójstw*. jako fr*e- 
ciwmk separatyzmu cerkwi w Polsce.

Fakt ten jest o tyle d’a nas .groźnym, 
że, po pierwsze. snrawa cer^wj pra­
wosławne? bynajmniej nie zootała le­
szcze mcgulor.ana ostatecznie. a ix>- 
wtóre, ogólna nasza nolityka. tak sa­
mo zagraniczna, jak i w  stosunku do 
miiiojs 'ości na, odowośoiowych i wy­
znaniowych wewnątrz Rzeczypospo'i- 
ic :, idzie ;*o staremu drogami tak bar­
dzo chwie.inemi i tak pozbawionemi 
wszelkiego wyraźnie wytkniętego celu 
i programu, że byle wypadek może ją 
w \trącić z kolei i oobudzić do najoar- 
riziei iakzywego kroku.

Wiadomem .test, że spra v a  antoke- 
f. lii w cerkwi prawosławnej nic za­
czepia żadnych stron dogmatycznych 
i jest zjawiskiem absolutnie wszędzie 
po,vtarza;acem się. że wszedzie, gdzie 
tj lko powstawała nowa. lub odzys i- 
wata ntej odiet iość dawna jednostka 
państwowa, odrazu organizowano sa­
morząd ( er.kiewny, który uzj skiwał 
jedynie t;ł goslawierstwo od innych, 
już usamowolnionyeh cerkwi, tworząc 
7. niemi pligdyby związek. luźny dość 
i i ie wvno«z ,cy absolutnie żadnei cer­
kwi ponad druga. Z natury rzeczy 
przeto wynikał my, że i M sk a  m«- 
sia!a bezwzględnie s ‘anać na t.ym sa- 
nnm. gruncie, na jakim stanę! : niemal 
od początku swe to chrześcranstwa 
Rosja, — jaki za ęjy wszystkie "> ń- 
stwa baJI-ańskie j>/; zrzuceniu Jarzma 
turcuktego, tj. obowisf/ana bvła zorga- 
irzować w swj/ćh g.anicach cerk ew 
prawosławną. niezależną od żadnej in­
nej a prze ;ew'S7- stkiem nic mającej 
ric wspólnego z cerkwią rosyjską.

Rząd rpolski p o tn ił kilka błędów 
w  'amym począ kuj, przyczem uaigió- 
wn-cjszyir było zwróć;.nic się ao pa­
triarchy moskiewskiego zl'Proś'’a Oj 
mianowanie metropolity dla Polski.

W a^zawa. (Tel. wł.) 12 httego. 
Dzisieisza dyskusja w Sejm e ną-i ex- 
pose ministra spraw zagranicznych to­
czona była w onesób pov ażny bez ak 
częstych w Sejmie okrzyków, docin­
ków i wybryków lewicy. Ci mówcy, 
którzy w swoich mowach dotknęli bez 
Pośrednio ejcpose ministra Skrzyń >kie- 
go, musieii z  nic., polemizować i zwal­
czać zasady, przez niego wygłodzone. 
Najłagodniejszym zarzutem było zna­
nie expose za zbyt ogólnikowe. W o- 
góle nie można dowiedzieć, aby mini­
ster spraw zagranicznych zyskał sobie 
w izbie choćby słabe limanie!

W jedrujSm j  przemówień odezwały

się nożyce m i e az vnar o dó w k i żydow­
skiej. Mianowicie poseł Perl. aczkol­
wiek z wielki cmi zastrzeżeniami i uzna 
niem słusznych praw Fr.ncji. wyrażał 
obawę, że jej sposób postępow ała z 
Niemcami jest niebezpieczny. Dziwnem 
jest, jak socjaliści i żydzi Sie niepokjjj, 
jak są czi li o niebezpieczeństwo, sko 
ro chodzi o skórę niemiecka.

Uchwalenie przez większość Izby 
wniosku o przerwanie dyskusji wy­
wołało wielki ruch na lawach ukr ni­
skich i innych mniejszości, które wido­
cznie chciały się wygadać

Rezolucję, przedłożoną przez po- 
sla Dębskiego, przyjęto jednogł; śnie.

na spekutantóu walutowych.
Warszawa. (Tej, wł.) 12 lutego.

Sejm . uch w-i ił dzisiaj w trzectem 
czytaniu ustawę, Ppiiważiiiająeą mini­
stra sfcanJu do regulowania w chodzę 
roi4poiizątte^ń obrotu pieniężnego z 
kcajami zagrarięzHtem-' i obrotu obcc- 
mi’ walutami. Rozpm zadzenia doty­
czyć mają warunków posiadania na­
bywania wahtt zijtraiaaznych itd. 7a

wyfkroczeBiia g rrri kara- na ohwzarae
b. dzielnicy rosyjskiej, oraz Poznania 
i Pomorza — więzieme do & lait i grzy­
wna do 100 milionów marek Na G. 
S-lysku więzienie do 5 jat i 50 miłjo- 
nów marek niem. Na obszarze b  dziel­
nicy austrjaoKiej aros^zt śdsły do 5 lar 
i grzywna do 100 milionów maruk.

rzeciw tain&mb uniwersytetowi reskiemu.
Warszawa. (Tel. wł.) 12 Lutego. 

Poseł Prószyński i tow. z# Zw. L. N. 
wnieśli interpelację w sprawie tolero­
wania przcz rząd tajnego uniwersyilfru 
ruskiego we Lwowie. Imerpelacjs wy­
kazuje, że na rozkaz Petruszewycza i 
„Zacińdnoj Rej ubłyk; ukcaińsk»j“ bo:- 
kotują Riis.rti uniwersytet polski we 
Lwowie Tym bu/kotem cli,^ Rjsini 
po yierwszfc wzbudz ć wr/enie prze­
ciw i.łstytuejom państwowym polskim, 
po c.rugie prz.jz dłuższe istnienie taj­
nego uniwersytetu zyskać- od rządu 
prz.yrzecŁeuie tipaństy/owienia tajnego 
uniwersytetu i udaremnić ucnwalo e 
przez Sejm założenie uniwersytetu ru­
skiego w .Stanisławowie, no trzecie do­
starczać patenty bez kontroli władz 
polsrich Mianowicie studenci owego 
uniwersytetu wyjeźdź > ją na dalsze 
studj;. ao Czech. Austrji, Niemiec, 
Goaństea, gdzie im ks ą studia, odd ie 
na tajnym uniwersytecie.

O reformę administracji.
Warszawa. (PAT.) Dziś rczpoazęła 

obrady komisja dla reformy adr.iini- 
stracji pod przewodnictwem p. wezesa 
Rady ministrów. W skład komisji wcho 
dzą prof. dr M. Dobrzyński, b. na-r 
miestsik Galicji prof. da-. Stanisław Ka- 
srmca serator. Eugeniusz Stararewski. 
prezes Tow. >bnony kresów wscłiod-

tWPROW hDZANIF. m ier fik a  zło t eg o

Warszawa. (TesL wł.) 12 lutego. 
W misiśłenstwiie skarbu dobiegają do 
końca prace m d  sprawą wurowadze- 
nta tnieinika złotogo w dzioebin^e kre- 
'd.vtu. Mie-mir złoty ma być wrrowa- 
dzony też w gaśbłiżrszyra ozatee. Po­
legać uC bedzk na tem, żal wszystkie 
pażyczk, będę 'Klziclanc przaz pań-

P< m im o tego  bfędu jednak, w  dalszym  
ciągu, w ład ze nasze st ly  tw ardo na 
stanow isku autokefaiji, w czeni w >-
i a?.»‘ie dopom agał zam ordow any m e­
tropolita.

Ł atw o się  dfuriy.śteć jednak, ę  nie 
by lo tc  na rekę jóosji.

Pomiędzy wyższem i lttższem du­
chowieństwem powstały <:hvi rn>dv: 
część duchowieństwa n ższego (v bar 
dzo znacznej dv ewad^e) ’-eprezc.n‘o- 
wała tendencję mosk.ie skie a episko­
pat, przeciwnie w większości bvj zft 
aut»kefad$ Ostaiccznie ta ostatnia 
została i'chwalona, przez synod r-awo- 
siawny, jako najwyżMą wlrdzę ducho­
wą w Polsce, ale, o- aili się temu 
czymn e dv ai biskupi, neinerinsz wi- 
leir ki i W1 Jzimi ,rz grdwi! ński tak 
dalece, że. na rzód .kdeu. potem drtl- 
gi, został; nrzez metropolitę Jerzego 
od obowiązków usunię idj i na żądanie

Na fakt istnienia, owego uniwers” - 
tetu powołują się Rusini często jawnie, 
gdy chcą podać tę rzecz, do wiadomo­
ści zagranicy, np. w procesie Feda. a. 
Materiały, zabrane przy rewizjach, do­
konywanych przez pólkuę w' lokalu 
ta nego uniwersytetu, wykazują, że 
wśród, wyk!? dających sa urzędnicy 
państwowi, płaceni przez Polskę, któ­
rzy przyczyniają się do bojkotu pań­
stwowego uniwersytetu.

Interpelanci zapytują, czy rzac be« 
dizie cierpiał ialej istnienie owego taj­
nego uniwersytetu a przez to samo 
bojkot państwowego uniwersytetu, 
czy też władze zamierzają zamknąć te 
wykłady, czy p. minister spraw we­
wnętrznych 'he pod.',gnie do odpowie- 
dzalnośd władz za tolerowanie tajne­
go uniwersytetu i czy pociągnie do od- 
powiedzwlności docentów, zwłaszcza 
z jgjśród urzędnilrów państwowych.

nicn, Karol Olpiński, wdcemmister 
spraw wewnętrznych, inż, Julian Ebcr- 
hardt, wiceminister kolei, Stantóław* 
BuKOwieckl, prezes jrokuratorii gene­
ralnej, Stanisław Moskalewski. woje­
woda lubeLki i Wacław Janiszewski 
ser, tor.

stwowe Instytucje kredytowe w zło­
tych jjolskich według kursu, ustalone­
go przez ministerstwo skarbu. Poży­
czki te *p!acane będa nraez minóster- 
stwc skarbu. Po azęśd miernik złoty 
wpnniwaidzany bcdaae również do dys­
kontu weksli

tegoż metropolity, przez władze świec 
kie odesłani do klasztorów

Przypominamy charakterystyczna 
okoliczność, ze Eleuteriusz był w cią- 
gfrch tajnych stosunkach ze słynnym 
Eulogjuszerr „anostołem“ Wschoiniej 
MałopolsKi z r. 1914, a zarazem auto­
rem wyodrębnienia Chełmszczy ny i 
że Eufngjusz przebywa obecnie w Bel 
linie,'-gdzie w dorozumieniu z rządem 
i działaczami niemieckuni, organizuje 
się ioenn'czna bezkrwawa ofenzywa 
nń Polskę z dwóch stron; ewangali.y 
n emiecci usiłują a tout or;x utrzymać 
konsystorze polskie w zależności od 
centralnego za ządu kościelnego w  
Berlinie, — działacze zaś prawosła­
wni od wschodu "racują nad przeszło 
d i niem w zor ;a ,ioowan'u antokefolji 
w ch cerkwó.'

Yt lodzimierz Dworzaczek.

PODWYŻKI PASAŻERSKIEJ 
TARYb Y KOL. NIE BĘDZIE.

Warszawa, (Td. wt.) 1? bttegrw
Na onogdajszem posiedzeniu jtc-rafceta 
taryfowego Państwowef Rady KoJejjo- 
wej zatwierd/joaio proponowaną jurze® 
rni-nisterstMm koleS od 1 marca pod­
wyżkę taryfy towarowe} o 100 pre. 
Członkowie Rady kolejowej, reprezen­
tujący wielki przemysł, zgodzili się 
wprssv, idzie na podwyżkę, ale zażąx 
ulg dk  przewozu przetworów nal 
wycfi Ministerstwo żądania iSEio nie 
u\v:zgiędnvlo, godząc się jeduaik na 
pewne ulg' dla naftj-, ayymyrżoinej rmzez 
Gdaiisk. T an d y  p ^isażersldej postano­
wiono nte podhgyż&zać. a

PRZED KONGRESEM URZĘDNIKÓW 
W KRAKOWIE

Kraków. (PAT.) Dnia 17 i 18 bm. bę­
dzie obradował w Krakowie kongres 
pracowników jjaństwowych przy 
współ,idziule delegatów zawodo zydi 
związków pracowniiców państwowych 
z  całej Rzeczypospolitej.

bprawa koncesji.
Wniosek nagły St. Rynara i tow. w 

sprawie statystyki o koncesjach na 
prowadzenie gospód szynkarskich, tra- 
iik. hurtowni soU oraz dostawy dla 
władz państwowych.

Większość tych prrywdejów. jakte 
państwo rozdziela pomiędzy jednostką 
dostaje się do mk osób, które wobec 
państwa żadnych nie mają zariug, a 
często rakich, które zajmowały wrogie 
stanowisko wobec niego w ciężkich 
chwilach Przywilejami takiemi sa nie­
wątpliwie wszy&taie wyżej wymienio­
ne koncesje.

Również znaczne korzyści mają ci, 
którzy dostarczają wojsku, kołejorfl 
różnych towarów za miliardowe sumy. 
Potrzebna jest statystyka, v-ykazująca, 
kto z transakcji zawieranych z pan ■ 
stwem ciągnie korzyści, kto najwię­
kszą ilość kouctsji posiada, kto wiec 
z?imuje uprzywilejowane stanowisko 
w  państwie, — między mnemi‘i dlate­
go, że różne ugrupowania narodowe i 
WYiznaniowe nieraz głośno na cały 
świat pod.toszą skargi na krzywdy. 
jaWch w tej dziedzinie doznaj i dozna 
li w Polsce.

Poseł St. Rymar łącznic z całym kio 
bem Zw. Lud. Nar. y skutek tego we 
wniosku swoim, wzywa rząd. aby w 
ciągu ? miesięcy przedłożył Sejmowi 
statystykę zestawiającą ilość koncesji 
szynkarskich (tak pełnych jak i w  dro­
bnej sprzedaży), trafik, hurtowni soli i 
innych przez rząd udzielonych. Staty­
styka ta powinna, według wnioskoda­
wców, prócz innych pozycji obejmo­
wać następujące: narodowość koncesjo 
narjusza. wyznanie, poprzedni zawóff 
czy jest to jedyny zawed, czy prowa­
dzi. sam, czy dzierżaw5, czy służył w 
wojsku polakiem, ewont. czy jest wdo­
wa lub sierotą no funkcjonariuszu j>ań- 
stwowym lub wojskowvm. Następnie 
wnioskodawcy wzywai? rzaa, aby ró­
wnież w ciągu 2 imes. .przedłożył Sej 
mewi statystykę dostawców dla pań­
stwa tak władz centralnych jak i niż­
szych. Statystyka winna ujawniać tak 
narodowość, jak i wyznanie dostawcy.

NADESŁANE.
———    .

Km oujcie lo sy  1 •ssse.i akad. 
lo te r ji przed m iotów  a r ty s ty c z ­
n y c h  O brazy, rzez.by, Kilinuy, 
h a lt j  m ak aty . C iągn ion ie  31 
m arca. L os lOOO mp. Tw«. Br 
Fom . Stud. U m w ers. J. K. wp 
L w ow ie , Ł ozin*n iego  7 od 7 — 3  
w iecz . O d p rzed a w co m  z n a c z n y  
rabat. nS44 •

Już nadeszły

na snfonie. Eidstjunijj danishie
do firmy

I WÓW, ul. Halicki) 10 ló3n
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Przegląd prasy.
fZamtirdowaire metropolity Jerzego.— 

v Drobnostka.

„Gazeta Warsa:.** z ę>ov 'odtr wyzvska 
nta przez prasę lewicową morem iioko- 
uanes*) na metroooiicie Jerzego dla 
spotęgowanego trąl .cnia na alarm prze 
ci w „szaleństwom i zbrodniom mię- 
d?iTKM'odowtgjj nacjonalizmu**, pisize: 
„Zamachy polityczne, k tó re  w  ostat­
nich czasach dokonane zostały w ró­
żnych stronach Furopy, Podyktow ane  
byfy najrożnorodniejszemi motywami 
politycznemi, przeważnie nie mającemi 
z nacjonaltzrrwm najmniejszego izwią»- 
ku. Odnośnym organom prasy nie cho­
dzi też o przeciwstawienie się zaraźli­
wej chorobie gol.tycznej z pooudek 
rzeczowych, Kecz o załatwienie partyj­
nych obrachunków.

Jr.k 'dziwnie jednostronną Jest ich 
wrażliwość na „krwawe akty sza­
leństw i zbrodni** politycznycu, togo 
dowodem np., że w zeszłym roku nie 
znalazły na swych lamach miejsca iuź 
nictflko ra wjtęjjitnie, ?.!c choćby na 
kronikarskie 'zanotowanie taktu zamor­
dowanego naczelnego redaktora ,Kur- 
jftra Poznańskiego'*, śo Bolesława Mar 
ctdewskiogo. przez fanatycznego Niem 
ca z lodu renegatów polskich. Bo \vć- 
•wwas chodz^o o „endeka", kióry 
patii ofiaa.

Stosunęfc naszej opinii publiczne! do 
zbrodni a -clnmandryty Szmaragda jest 
•i 'sny. i to zarówno ao samego faktu 
morderstwa jako takiego, jak niemniej 
do .morderstwa tego motywów. Gra 
w śrć j j.ich zdaje się, także rolę zawie 
flzioue, osobiste karjerowiozosrwo. ale 
giównem i dccydującem źródłem zama 
chi! jest ż.idza zemsty za po;cdnawm?e 
stanowisko zamordowanego metropo­
lii-/ autokefjlnego u nas Kościoła pra­
wosławnego wobec państwa polskiego.

7 o, co się stało, otworzy może nieco 
'dc?/  tym, którzy dotąd prawdy nie 
widzieli — może im je otworzy na na­
strój , i tendencje, ożywiające politycz­
nych ilzódiu zów, grasujących wśród 
naszych tzw. mniejszości narodowych, 
a cieszących się tak.-emi względami 
pilskiej 'cwiey, w szczególności „Wy- 
z" ol-nm'*- \ ż  nadifo już zresztą wy- 
mownjp byty dotychczasowe popisy 
tych ddąJaPzów w Sejmie".

Drobnostka nazwał psu gen. Sikor­
ski prowokacyjne wystąpienie na osta- 
biitcn nosicuzenm Sejmu p. Łuckiewii- 
C7a, który będąc przedstawicielem 
klubu wchodzącego w skład większo­
ść' rządowe; odniowił Polsce suweren­
ności we ! wowie.

„(taz. Wnrsz.*- zauważa, że „ten spo­
sób potraktowaiua bezczelnej prowo­
kacji p Łucki?\viczia przez kota rządo­
we. jako dtobiteg© incydentu, jest nie­

zwykłe charakterystyczny dla obe­
cnych rządów. W myśl zasady, ze pier 
wszym obowiązkiem polityka jest „don 
ner a chnque shose sa juste valeur", 
rozróżnia i p. Sikorski w  polityce ize- 
cz.y ważne od drobnych, tylko, klasy­
fikacja ta nosi cechy niezwykle... indy­
widualne. Oto sr/rawami waźnemi dla 
p. Sikorskiego są te wszystkie środki 
i zabiegi, kiore umożliwiają mu utrzy­
m a n i się przy właazy za wszelka ce­
nę. Kolujnie sztucznej, rwjmazanej i 
szkodliwej dla państwa, większości le­
wicowo - mniejszościowej, sojusz z 
mniejszością rm za cerę pozbawiania 
państwa jednolitego charakteru polskie 
go, akrobatyczne przewijanie się mię­
dzy sprzocziu-mi interesami klas za ce­
nę rezygnacji z wyraźnego fprogramu 
gospodarczej naprawy naństwa. tania 
dehaagójja na temat walki z drożyzną 
— oto s i  ważne sprawy p. Sikorskiego 

Reszta to drobnostki. Utrzymanie 
lub ni'utrzymanie narodowego chara­

kteru Państwa Polskiego, otwarcie 
wschodnich granic dla inwazji mas ży­
dowskich z Rosji, przepuszczanie nie- 
bezoiecznj ch agitatorów ruskich, zamy 
kanie oczu na rozkładową działalność 
żydowskich związków zawodowych, 
kicreszowanie planu naprawy gospo­
darczej państwa w myśl klucza Pactyj- 
nogo..

Trzebi przyznać, ze w granicach 
tej osobuwej klasyfikacji, posiada o. 
Sikorski i stojąca za nim większość 
żelazna konsekwencję, Dla utrzyma ua 
się pizy władzy poświęca się z lek- 
kiem sercem najżywotniejsze interesy 
państwa. Przywileje dk. mniejszości 
narodowych"5 Sojusz z Ukraińcami? 
Czemużby nie? Przecież reprezentują 
ort poważną ilość głosów, notnzebnych 
w krytycznych chwilami kryzysów.

Rozkładające państwo następstwa tei 
polityki p. jenerała są juz dziś dla 
wszystkich wiloczne".

W i e c  s z e w c ó w  i  k r a w c ó w .
Przed rokiem Jakoś w rozmowie z 

pewnym majstrem szewskim, oma ‘a 
ja/; zbyt wygórowane żąuana naszich 
szew ów, wcknzwwałem na to, ze ton 
wyzysk z  czasem mMie się, że spote- 
cz.ńotwo chwyci się samoobrony, któ­
ra nie wyjdzie na do1 re majstrom 
szewskim, interlokutor ów przyzna5 mi 
rację i zapewniał, że sam otwierał o- 
czy swoim Kolegom, lecz bez s!u tku. 
! oto świat urzęd iczy, najbiedn e sz ń, 
stworzył przy swoich kooreratiw .ch 
war Se. a ty szewskie i krawieckie, k ó- 
re rozwijaj? się z każdym dniem, a 
ceny robocizny w  tych warszt t  ch 
ple pozostają w żadnym stosLnłdi z 
wy gotowanymi żądaniami naszyi h 
majstiów. 1 oto szewcy i krawcy Iwow 
scy widząc, że konkurencja zagraża 
ich bytowi, zi^dtwonili na aSfctrm I urzą 
dzi!i olb-zymi wice w Izbie rękod iel- 
mezej Na wice o rz \b y i prez. tleu- 
mann, delegaci Izby ’ andk-przemysl. 
Dittrlch i dr. V  achtel, dcl. Instytutu 
teclmol ig. Ptaszek i Liż. Libański, pr-z 
Schrm er i w  HI

Wlec zagaił r. Sołtys. Który zazna- 
czy i, że w ostatnich czasach opinia 
społeczeństwa zwr«łci‘a się przeciw 
szewcom i krawcom, uw; Żająd ich za 
wyzyskiwaczy. Tak jednak nie Jest. 
Właśnie wiec obecny wykaże, że cba 
te rękodzieła znajdują się nad. przepa­
ścią i trzeba znalośd środki, by zawo­
dy te podnieść. Po wyborze przewo­
dniczącego wiecu, na którego powoła­
no r. So,ivsn, p. Czerniak wygłosił 
referat w  sprawie obecnej sytuac.L 
Roieicnt skrewiwszy stosunki anor­
malne wywołane wojną. zaznaczył, że

obecnie pracą musimy naprawić złe, 
wywołane szeregiem lat zniszczenia. 
Z powodu spadku wartości picniąd a, 
robocizna wzrosła, ale o to nie m żna 
winić rękodzieła. Mówca nie wyklu­
cza, że i na tein polu istnieje paskar- 
stwo. Paskują ci, w których reku znal 
d iją  się maierj. ly i środki żywności. 
7e ostatnie doszły do ak potwornych 
rozniarów, że wysokio nawet zarobki 
robotników nie sto ja do drożyzny W 
żadnym stosunku. Pierwszym warun­
kiem pokrszena  stosunków jest ustai- 
lenie waluty. A jedn ik rękodz elni- 
cy n’t  ccfaja s;ę przed ofiarami, skła- 
da"i i.hętire daninę i podatki, choć on; 
w ii! >krome prze w; ższały podatki wło 
ścian, żąda‘ą  jednak sprawied’iwego 
oznaczenia tych podatków, ficaen a 

s ę  z sifą płatnicza podatńków. Utar­
ło się mniemanie, że szewcy i krawcy 
to burżuje. Wprawdzie bierze się dużo 
za buty i ubrania, a!e te pieniądze nie 
zostają w  kieszeniach tvch rękodziiłnł 
ko w. giną w żarłoczny h kasach han- 
d arzy materiałów i do;’atków i przy- 
iządów. Nie jest prawdą, by szewcy 
i krawcy sta'i obe n e  materialnie le­
piej, niż przed wojną, — mówit refe­
rent — nie jest zgodne z orawdą, bv 
lenie byli sytuowani niż urzędnicy (?).

Rcrcrent przedstawił rezolucję, w 
k*órej wiec piotestuje przeciwko two 
rżeniu przez państwo pckątnjcn war­
sztatów d’a a ’mji i w^adz, ,któ-e nic 
placjc podatków i nie ponosząc cięża­
rów, obniza:ą rękodzieło. Państwo od- 
b e ra  rękodziełu kem dostawy pu­
bliczne, chociaż rękodzielnik w chwi­
lach potrzeby państwa ponosił najwię­

ksze ofiary. Obowi?, zklem sxańsi 
jest otaczanie rębocizńł.i ocieka w wal 
ce z wie kim kapitałem, gdyż ze wsrc 
stem rękodz.eia wzrośnie dobrob.t 
SP.klStwa. If *1 I t̂ ri ’ i ' !

Prez. Neurnann peyrita? z radością! 
v icc który skupił majstrów i robotni­
ków Zadaniem' wiecu powinno być 
wytlómacz.nie społeczeństwu, że cze­
rnic liniej n;e Sj. wyzyskiwaczami, że 
to, iż pewne warsztaty uiządzoae 
pi zy  urzędach wyl-onują taniej zamr*- 
wien a, me może być mian daiue. bo 
yt a r iz a ty  te utrzymywane przez P ń- 
stwo, nie ponoszą żadnych ofiar a ro- 
botn cy tam pracujący nie żyj; z P*a* 
cy rak. ale z Pensji.

Inż. Libański podkreślił, że ręKfr- 
dzieło upada koszt.m sp  ktilacji li­
stwo nie podnosi przemysłu i ręKodzi; 
la, aie krępuje e Nie wolno pracować 
ponad 8 gouzm nawet dla własne’ po­
trzeby a tymc ase.n i askarzom wolno 
soekulować bez ograniczenia. Mowc'- 
zokonczył ąpelem do wzajemnej zgo­
dy, do jednomyślności, do łączenia się 
wszystkich rartj' i stronnictw w le- 
dnym celu d'a dobra caiości Rzec2or- 
pospolitej.

P. Florsdi zoznaczył, że wars-ótaty 
utrzymywane przez ro-make wd‘a,uze 
szkodzą nietylko rę''od:dcłu, ale pań- 
stwoi, bo podatki opf cane y z e z  og v 
idą na cele r. cproduktywne. Ptzez od­
dawanie dostaw rękorizeinikORi stwo­
rzyłoby się konkurencie i robocizna 
snrsi. łany potanieć. Tymczasem rząd 
zamiast (popierać rzemieśln.ków, stwa 
rza warsztaty yyojskowe i arzędnicae, 
w  których zatrudnia nawet włości m 
nieukwalr ikowanyeh, ruimgąc przez 
to miasta. Nie ma u nas i&bryK n rzę­
dni rękoJzie'niezych a rząd nie myśli 
o tem, ty  je stworzyć lub zainicjować

P. Dittrich imieniem Izby hanalowo- 
przemyslowej wspominając o d o  
wach rządowych zaz.i-aczył, że rząd 
wyrgotowa? już proekt ustawy c> tyrch 
dostawach i Izba handlowa mając wy 
dać opinię o nm  zop osita rękodziel­
ników na un ietę, która odbędzie się 
w  tych dniach.

P. Sozanski zaznaczył, że kraw!ec- 
two i szewstwo powoli przestaje ist- 
n’eć i grozi im zupeł a ruina. Najlepsza 
kiijentela ze sfer urzędniczych praw i; 
że nie istnieje. Mówca postawił rezo­
lucję, protestującą przcojwko tolero­
waniu warsztatów szewskich i kra­
wieckich nrzy współdzielnlach.

Rozwinęła się następnie namię p.s 
dyskusja, zgromadzeni robotnicy so- 
cjiiistyczni usiłowali rozbić wiec, dz;ę 
ki jednak snokomwi nrezesa Sołtysa, ł 
energji komisarza dr. Majewskie c. 
n i(5 przyszło do zakłócenia spokoju i 
po ucbwa'eniu rezoTcji obrzym i tłumf'" 
rozszedł się do domów. gz.
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S a m s a c z c .
przełożyła r, fraacu^klegG „ 1 

Alina Zborowska. *
[Cła g dalszyJ

A tymczasem zdarzenia tego osta­
tniego wieczora nabierały w ich timy- 
sJaeh ni-'zwji.łego znaczenia; wraz ze 
zbliżaniem się pożcgiiania wa/iystko sf-a 
yyało się dla nich wielcsze i wyższe, 
ak to brm-ji w chwili oczekiwania 
ł mierci N.:ezwyklemi wydawały się 
lekkie szmery i nocne widoki i bez- 
wńednic ntrwslały się na zawsze w 
ich pamięci. Coś szczególnego miało w 
sobie ćwierkanie letmch świerszczy, 
coś, czego, zda sie, nigdy me słyszeli. 
Wśród nocy, tak potęgującej wszelkie 
cdghsy, przejmowało ich dreszczem 
smutnej obawy szczekanie stróżujące­
go psa, dochoduace z jakiejś odległej 
zagrody. A Ramunczo miał zabrać ze 
sobą na wygnanie jakąś łodygę trawy, 
wyrwaną mimochodem w  ogrodzie, 
krórą bawił się machinalnie przez cały 
ten wieczór i przechowywać ją po- 
źtrei :ze smtitnem przywiązaniem.

Jedna eooka ich życia kończy się z 
tyn. d'iiu,P, d c  i ,i .1 się j>.Cen okt„s 
czasu, ich dzieciństwo minęło—

Nie potrzebowali, wyliczać długich 
poleceń tak jedno było pewnem tego, 
co drugie będzie robiło w  jego nieobe-
c.wjści. Mieli sobie mniej do powiedze­
nia, niż prze ważna część, narzeczonych 
bo znali wzajemnie najskrytsze swe 
myśli Więc po pierwszej godzinie roz 
nio'vy siedzieli ręka w rękę I zacho­
wywali poważne milczenie, gdy njjaly 
nlelnnściwe ostatnie chwile

O północy zażądała, aby odszedł tak 
jak z  góry naprzód postanowiła w ma­
łej. m*ś!ącei i upartej główce. Więc 
rozstali się po długim pocałunku, jak 
gdyby rozłączenie właśnie o tej minu­
cie było nieuniknioną r«eczą i niemo­
żliwy uo odlezen.a. I gdy wracała do 
swego nokoju z nagłem tkaniem, do­
chodzę ceni aż do niego, przeszedł 
przez mur i wyszedłszy z ciemności 
gąszcz?., znalazł sie na drodze pustej i 
całkiem biatei od księżycowych pro­
mieni. Przy tein pierwszem rozstaniu 
cmrpiał mniei niż ona, bo to on wyje­
żdżał jego czekały dni pełne niezna­
nych rzeczy Odchodząc ta jasną f 
okrytą pyłem droga, był jakby zniccTii- 
lony potężnym urokiem zmian i podró­
ży; niemal boz żadnej stałej I iasncj 
nivśli patrzy! na dący przed nim swój 
własny cień, któremu księżyc nadawał 
wyraźne i ostre zarysy. Ą wielka Gi- 
zu.aa górowała nad wszy;stkiem zimną 
i widmową postacią wśród tej białej po- 
św;aty PóLoc>

XXV.
Dzień 'Wyjazdu. Pożegnania z przyja 

ciółmi tu i ówdzie, wesołe życzenia 
dawnych żołnierzy, którzy wrócili z 
pułku. Od rana rodzaj upojenia czy 
gc rączki a przed nim wszystkie nie­
spodzianki życia.

Bardzo uprzejmy tego ostatniego 
dnia Arrosztofca ofiarowywał się natar­
czywie. że zawiezie go swoin? wóz­
kiem do Saint-Jean- de Luz i ułożył, 
że wyrusza pod zachód słońca, aby 
przybyć tam prawie na chwilę rsrzeia- 
zdii nocnego pociągu.

Kiedy w.ięc nadszedł nieubłaganie 
wiecziór, zachciało się Franczicłe towa- 
rzyszyń synowi na plac. gdzie czekał 
przygotowany wózek Detcharrych, ł 
tim  jei obbeze mimnwoli ściągnęło się 
bólem, oodczas gdy on trzymał się 
mocno, aby zachować ten śmiały w y­
raz twa-zy, który przystoi w wjeżdża­
jącym do pubtu rekrutom:

— Zróbcie mi trochę miejsca. Arro- 
szkoo, — rzekła nagle, — pojadę mię­
dzy wami pod górę aż ao kaplicy w 
Saint-Bitchcnicho; wrócę piechotą- 

I ruszyli pod zachód słońca, które 
rozlewało się na nich, jak i na wszyst­
kie preedmioty, przepych złotych i 
miedziano-czerwonych blasków.

Za dębowym laskiem minęli kaplicę 
w  Sanu-Bitchentselio. a matka chciała 
jeszcze pozostać Odkładając za ka­
żdym rizępi od zakrętu do zakrętu,

chwile wielkiego rozłączenia, prosiło, 
aby wieźli ją dalej.

— Słuchaj, moja matko, na szczycie 
wzgórza Issarirz trzeba będzie vysia  
dać — rzekł serdecznie. — Słyszysz 
A roszkoa, zatrzymasz ten wózek, 
gdzie powiedziałem, nie chcę. aby ma­
tka jechała dalej—

Na tem wzgórzu fssznta sam koń 
zwolnił biegu. Trzymając się za -ęce. 
siedzwii matka i syn z oczami pieką- 
cemi od Powstrzymywanych tez — je­
chano powolutku, w zupełnem milcze­
niu, jakgdyty to był uroczysty wyjazd 
na jakaś kalwarię.

Na samym wreszcie szczycie wzgó­
rza pociągnął Airoszkoa, który także 
wyuawał się niemym, lekko za lejce 
ze zwykłem, Cichem. „Prri. dyskre- 
tnem, jak nesepne hasło, które wydaje­
my z w ananiem. — i wóz -k zatrzymał 
bit.

Nic nie mówiąc, zeskoczył wówczas 
Rajrnurd na drogę, wysadził matkę, 
z wózka, dał jej długi pocałunek 
petem wsiadł zgrabnie na kozioł

— Jedz szybko, Arroszkca, popędź 
krnia. ruszajmy i

I w dwóch sekundach wskutek spadzi 
stości zj'azdu, stracił es oczu tę, której 
tw arz zalała się łzami.

(G  <L n j
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„Teatrzyk dla młodzieży**.
w  I. g.mr.a jjm Im. M Kopernika,

I aL Kubali J. 4, „Jas i Małgosia" 
r Humperd n.ka.

-Dlbmmi Kataklizm dziejowy zmiótł 
a po-Jazj z emi ob e, v rogie ,potęgi,- 
«?a gruzaji których znów rozkwita 
Ojczyzna 5, da Bóg. wspaniale się roz« 
winie rrzy stałym dopływie śwLżych, 
Storowy ch, odżywczych soków narodu, 
to jest — ml. dzieży.

Bowiem w chwili obecnej, gdy w y, 
Siłkl uświadomionych warstw na,odu 
skiero yane sa do zdlawenia powo- 
itm ego chaosu, by zorganizować 1 
łJcszi.alcić s;:o eczeństwo do walki o 
foyt i rozkwit państwa, — j/dnem z na| 
ważniejszych zadali jest wy ch owi: me 
niodzezy, będą.ej duchowym i mo­

ra mym spadkobiercą naszej epoki. 
PooJcreślamy więc życzliwie każdy 
szlachetny czyn jednostek na tern oclu, 
a pows.anie nowej stałej placówki wi­
tamy z radością, ufai w  powodzenie 
doorcj s  rawy, ^

Taką kuburaJną placówką jest po» 
wst°Jy za Inicjaty wa nie dżJowanoj 
pamięci proi. Ihtilliego „Teatrzyk dla 
mlodz eży", pod wyżej wsk izanym 
adresem. Myśl Jego została urzeczy- 
wi^nc-na przez „Koło Rodz'cie!s.kie“, 
dhskonde pojmujące koniecznośi 
ochrony duszy dziecka przed szkodłl- 
weml, wprost destrukcyjncnJ. wpłv> 
wa iii dzisiejszych rozrywek, jas: o e- 
retki i kma w pirrwszym względzie.

Nie szczędząc więc kosztów „Koto" 
odrestwirowało stoącą b^zużytec;..!j 
sdle? i ,  b>tą halę gimnastyczną, zamie­
niając ją w  mila salę, ze sceną, kurty­
ną deko*ac'ąjni etc. I na tej to scen o 
:odtgr.no już , Zemstę" Brcdry, a os a- 
toto „Jas a i Małgosię". Wszystko to 
wjkon ne silami szkolnej mloozieży, 
,poi dzielnem, artysty.znem Joierowrtl- 
ctwtm pruf. W.kiora Fiszera, obdarzo­
nego nezwvklym darem organizacyj­
nym i niespożytą wp.ost energią, a za- 
służenie cieszącego się wyjątkową 
sympcljfc i przywiązaniem młodzieży.

JW.zyczna strona „Jasia i Małgosi" 
była wzorowo przy.gotov.mna nr.cz  
znanego, poważnego muzyka, pref L 
Ad:? ia Mltschę, który, uml. jętn «s r-ize 
e  .• wadzi wszy niezbędne s^. óty. w 
niesi-cfna dwa miesiące doskorah w y­
szkol! młodocianych solistów' 1 chóry, 
a solidną, muzykalną dyrckvją, ula- 
nnkiiiie  przy zyml się do podniesie­
nia artystj eziiogo wrażenia całości.

Młodociani ześ artyści grali ze zro- 
sumLnietn i przejęciem, śpiewając nail 
podz.w czysto, a z drugiej strony 
szczeic wybuchy sni cchu. ba, nawet 
okrzyki przerażenia na widoki srogiej 
wiedrmy Chrzynichy, 01 aa rzęsiste 
ahias ł, jasno małe w ały wrażenia a - 
dytorjum. Z solistów wymienię 11- 
lenią \vorę Muuzównę, naturalną i  
przemiłą w  roli „Małgosi", aalcj sio­
strę jen Almę w roli „Maiki' , potem 
wyborną wiedźmę (Jerzy Wiodyga) i 
Miilnchnęgo „J6 la" (Jerzy Baehmann), 
pozostałe role dobrze o3t#o zyh ucznia 
wie Ralski, licr/ka ł KrzemieńskŁ

Ch-irłbym, aby ta ż y c z liw  a ocena 
Siyla dla młodziuchnycli artystów J> 
dnocz.ś ile zachętą do solidnej pracy 
w szkole i nad sobą, pracy, mającej na 
celu po Łbicnie swych wiadomości ł 
.gruntowne obznaJomicnle sic z dorob- 
kńm kulturalnym ludzkości, by mólz 

: pracować z poż.tkiem dla Ojczyzny t 
' ila  sairego siebie, i by tak m ile, jak 

"icdzielnc, chwile, były zasłuźóhyTH 
nicZ-iwij wypoczynkiem.

Witold Filem mn.

I  ructiu Bwtoeitezm
• przewodnik Inndł sro-pr emw  

słowy po Pomorza I*i23 r. Niezbędna 
książka Informacyjna dla kuoców, p'?e 
rtiyslowców i finpnstoow. Grudziądz, 
19 2 2  r., nakładem Zwią ku Towarzj stw 
Kupieckich na Po.norzu, ulica Z Wy­
bickiego 1. 31, stron 240. w  formacie 
większej ósemki, z przedmową M. Pa- 
coszyiiskicgo. Cena 1500 ink. Informa­
tor nowyż zy pcw men znalcść się na 
biurku każde ro kupca, rrzemysłowca 
i wogóie osób interes jicych się roz- 
wuJUu **dar.Tvir Pomorza.

Genialna odtwórczy ni kobiet przewro­
tnych w 6 aktów, dramacie p. t. 
S o d o m a  i  ( iA iin » r a  (Grzech)

Dziś W A  p o  i  i o.. 826 i
lEPSZiWnar JBBMWIWMillWHWffiB^P^^^^^llłWITriWn

UWAGA! W# wtorek 13 bas. po r»* o W m  wyświetla *1% II terje

,Gniazdo m fluśd* vVw.
Z P, Wegciiercm, M Barnay, N Szynelem ł pr. 4-6. II pr. 6-8.1(18-10.
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Z życia i medyków
i m m m i  o ia R n n z h .  -  t s r s y  *  t n i m i E t  p u łs c Ih -  -

m m iuCSZC£ĘQKOS

Gnegdał odbyło się nadzwyczajne 
^lalne zebranie towąrzjrstwa „Wzaje­
mnej Pomocy Medyków", na którem 
podniesiono klika kwestii, interesują­
cych także dla szerszego ogółu. Prze­
wodniczy! akid. Jlornung. Po przyjęciu 
porządku dziennego 1. zmiana statutu, 
2. wnioski 1 interpelacje i załatwieniu 
z pierwszego ptmktu porządku dzienne 
go kwestii, na ile dni należy zwoływać 
wam© zgrrmalzenie, akad. Grabouski 
referował wniosek akad. Scheuringa, 
iotyiv^cy członkowstwa towarzystwa. 
Zgodnie zl wnioskiem uchwalono, że 
członkiem towarzystwa ..Wzajemnej 
Pomocy Medyków* może być każdy 
student Uniwersytetu J. Kazimierza, 
narodowości polskiej, z wyjątkiem tvch 
osób pochodzenia żydowskiego, które 
nit- przyznają się do żadnego Ti wy­
znań chrześcijańskicn.

Zaznaczyć należy, że dluzszą nad 
tym wniosk!em dyskusję wywołała tyi- 
Ko formalna strona wniosku : że prze­
szedł r.n przygniatająca więiiszością 
głosów, minimalna zaś ilość przeciwni­
ków miała skrupuły Jedynie z powodu 
stylizacji, godząc się m to  niasż z  me 
ritum wniosku.

Przy wntoskacn 1 interpelacjach akad 
Bajsarowicz rwrócił się do Zarządu z 
pytaniem, co zamiei^za uczynić wobec 
faktu, że taksy dwu ostatnich ryroro- 
zów i promocykia wynoszą * górą 
ćwierć miłjona marek, co niesłychanie 
utrudni i przedłuży' studia młodzieży 
polskiej, niezamożnej i wyniszczonej 
wojną, a nawet odstrasz/ ją na p n y  
szłość od studiów, na korzyść żywio­
łów obcycl niewyni^zczonych wojna i 
zasobnych w pieniądze. Sduirakteryzo 
wawszy dobitnie opłakany stan mło­
dzieży polskiej, mówca podkreślił, . że 
cała akcja odiydzcnia Uniwersytetu 
cliybia celu. o ile inłodcreż polska ma 
przed soba takie przeszkody do zwal­
czania i stwierdził, że poparcie fuian- 
sowe młodzieży ze strony spofseaseń- 
siwa rozwiąże tę kwesiję lepiej, niż 
wszystKie uchwały antyżydowskie

Przewodniczący im. Wydziału przy­
rzekł, że Wydział zajmie się gorąco 
snrawą taks, przyczein Zgromadzenie 
przez usta akad. Scheuringa przyjęło 
to oświadazenie do wiadomości i za­
apelowało do Wydziału, by sprawię za 
łatwił jaknajprędzej i zda? relacje na 
‘specjalnie zwołanem zebraniu.

Stanowisko akad. Bajsarowicz? przy 
Jęto nrzez aklamacja oodobnie, jak 

stanowisko innego z medyków, który 
poruszył sprawę izwlok żydowskich. 
Aczkolwiek medycy żydowscy stano­

wią prawie połowę ogólnej Hcżb>- stu­
dentów medycyny, w  anatomii spoty­
ka się na różo mało trupó’.'- lyaowskich 
Młodzież żydowska uczy się więc pra­
wie wyłącznie na trupach chrześcijan 
skicn, a kanał IwowsL’ odzsiacsża sle 
zadziwiająca, osaazędnośdą na tym 
punkcie. To oszczędzanie zwłok żydo­
wskich l ooztem clirześciianskicn jesł 
rzeczą notoryjną }  budzi Juszoe .'oego 
rjrezenie wśród studentów - Polaków. 
Wobec tego wyłoni? się na zebraniu 
wniosek, by przeprowadzić w  tym 
względzie zmianę stosunków i wy- 
módz dostrrczJante przez kabał do ana­
tomii opiwwej taidej ilośo zwłok ży­
dowskich, iżby odpowiadał? procento­
wo ilości studentów- żydów. Wniosek 
ten jak wspomnieliśmy Przyjęto przez 
aklamację.

• * *
Przebieg dyskusji, w  której p. Scher 

ring i inri studenci z  obozu narodowe­
go spotykaj? obok sichie na wspólne! 
platformie studentów o przekoorniach 
lew .eowycb (p. B«js? -•owicz', rzuca 
nam strug światła, na drogi, którem! 
chadza i na który ca się rodź* tzw. an­
tysemityzm. Nie ze szczucia agitacyj­
nego i piany ^eaKrytycżtiej nienawiści 
rasowej wych>*dzą jego Tek zmo po- 
c^ynanio, jako %  natu.ałuegc odrudiu 
obronaaegp, odruchu rolrrancyjneg^ z 
r.ati ry Aryjazvka. któremtr człowiek 
Wschodu zarzucił pętlicę na »zyję i z 
konsekwentnym spokojem zacisKi! ją 
co.az silniej i A że aitakujący odporna 
da na odmch swej ofiary rozgłośnym 
kraykłtmr „to krzywda!" istota raecry 
w niczem się wskutek tego nie zmie­
nia laka już ich taktyka.

lako orzyczvnek do charakterystyki 
przytaczamy ot laką błahostkę: Po wy 
słuchaniu jednego wykładu idą studen­
ci na drugi, gdzieś w mnvm budynku. 
l.ecz nie wszvscv idą! Wysforowało 
się mtzed tłum picciu, sześciu galoue- 
rów i z wywalonymi ozoraini pędzą, 
jakoby ich kto rozpalonyn1 drutem pod 
ganiał. Wpadają do sali wyitłaaowej, 
rozrzucają po ła\/kach 8 notatek i sia­
dają z tryumfem. Po chwali wćhouzi do 
sali ogół studentów. Każd /  żyd siada 
wygadr.ie w ławce naprzeciw kajedku, 
który galoper już potoży*. rezerwując 
w ten sposób miejsce siedzące, nato­
miast Polacy stają, ta ławkami stło­
czeni* lak śledzie- i stojące słuchaj" 
wykłada

Tak stoją codziennie parę godzin, 
pi zstępując z nogi na nogę. ! tak hędą 
stać pięć lat, przez ca!y czas studjów.

m

Wiadomości bieżące.
TEATR WIE! KI

Wtorek 13 luty o rodz. 7 „Onegin1, 
o p c a  C«ijkoAS»cgo (gość. w yst Eau 
arow sKicj i Popowa).

S oda 14 isry o /odz  7 „Lohengruu' 
opera w 3 al.t. Wi gnera

Czwartek 15 lutogw o g. 7 wlecz. 
„Gwiazda", sztuka w 3 akiach Bahra.

Piątek 16 luty o g. 7 wiecz. „Euge­
niusz Onegm", opera Czajkowskiego 
(gowaaoy &  EbUMboiwsJtkjj.

Lwow. 13 lutego

TEATR MAŁY.
Wtorek 13 luty o god7 7 „Zabawa 

w m ł )sć ‘, komudja w 3 akt. KiedrKvft 
skiega

Środa 14 luty o godŁ 7 .^fabrwa 
w miłość", icom. w 3 akt Kicdrzyn- 
skiego. 1

C^mrtek 15 bitego o g 7 wieuf. 
Zabawa w miłość", komedia w  3 akt. 
Kiedrzyńskiego.

Phttefc 16 uitecD o radź. ^  wiece.

„ZaPawa w miłość', tomedja w  2 łSĄ. 
Kiedrzyńskiego

\  *
t e a t r  Ntnvosci
Wtorek 13 luty o god". 7 .Bajadcra® 

ppcictka w  3 akt. Kulmana.
Śro la  '4  lutego o g. 7. w lecz., Eatar- 

dera", opererka w 3 akt. Kalmana.
Czwartek 15 luty o g. 7 wiecz „Ja­

ponka", opertka w 3 a k t Benatzjcyego
Piątek 16 luty o g 7 wiecz. „Baśade- 

ra", operetka w  3 antach Kalmana.

fearr śwłetln? APOLLO: Dzis ,^ e -  
doina I Gomora", w gL roli Lucy D >  
łaine. 754

Reperh.dt biura uonff-rtowrno M. Tuerka.
Piątek. 16 lurejjo: Wiktor GiLLE (Paryti, 

Wiecr.ó Ct,opina.
Ponieazirłek 19 .utetios .Enoch ArC-r* 

A. Ten iysona Wykonawczyni: K, kvchte- 
lówna S39

OD ADMINISTRACJI
— P  P , n a sz y c h  FrenumAp&tc- 

ró w . t»k mieiscowych jak i zamiej­
scowych. zawiadam amy, że przedłu­
żamy termin uiszczenia tak zaległej 
jak i bieżącej orunumeraty za łuty bf. 
do włącznie 15 bni. Po tym terminie 
zmuszeni będziemy bezwarunkowo ze 
względu na wielkie koszt? wydawni­
ctwa wstrzymać im doręczanie wzglę­
dnie wysyłkę »Sło*a Polskieg — 
Ko we c e u y  p ren n m tru ty  w  aa.

*
— Dzień Aktora. Dziś tj. we wtorek 

odbywa się w całej Polsce we wszyst­
kie ii teatrach uroczystość „Dnia Akto­
ra" z której dochód przeznaczony jest 
m  Związku Polskiego aktorstwa. 
Cel łjfękpy, zasługuj? cy śstotnit na go­
rące poparcie szerokich warstw pub*'- 
czności, niewątpliwie też puzedstawte- 
nia w  tym dniu będi tłumnie frerwen- 
towane. W Teatrze Wicikim dary bę­
dzie „Eugeniusz Onegm", ze znakomi­
tymi gośćmi E. handrowslo: i B. Po-
pt<wem, w „Nowościacn" ulubiona 
„Bajadtra *. w  „Małym* świetna ko­
media Kledrzyóskiego „Zabawa w mi­
łość".

— • Gwiazda" Bahra Sławna korne 
dja wiedeńskiego mistrza scenicamegc, 
która orzez długi szereg miesięcy nie, 
schodziła z afiszów teatralnych w Wie 
dniu i w Niemczech, ukaże się u nas po 
*aźj pierwszy w Teatrze Wielkim we 
czvartek. Reżyseruje D. RasińsicŁ głó­
wne zole grają pp. Biluiska-Czarnow, 
sk? (popisowa rola „gwiazdy soemc®- 
nef‘). Rowińska. Peiiński RygieriCza 
ki. Akcja sztuni rozgrywa się w środo . 
wisku teatralnem i obfituie w srereg 
barrizo ciekawych momentów psycho-‘ 
iogicrnycli. Duże pole do poptou bęJrie 
miała p. Biliiska-Czamowska, której- 
kreacja bedaie osią całej tej bartho cie­
kawej sztuki

— 7ii;' omity pianista łrancuski na 
cele narodowe. Z zadowoleniem nasza 
kulturalna publiczność dowie s:ę o Przy 
bydu do Lwowa znakomitego wirtu­
oza pianisty paryskegc Wi1< tor: £il- 
le‘a. Gille. to aietylko wielki j utalento­
wany muzyk, wyjątKowy indywid al- 
ny odtwórca natchnień Chopina, ale 
ponadto niesh chanie odd?ny i wierny 
przy.acicl Polski. Wnuk słynnego kom­
pozytora Wiktora Masse. jako pianista 
szczególnie umdowal Chopina, stąd też, 
imię G;Iic‘a, jako :dealnego odtwórcy 
Chopina, ściśle jednoczy sie we Francji 
z nazwisk em naszego twórcy. Jako 
popuian zator Chopina, zasłynął nl - 
tylko we Francji, lecz i w  Belgji, S^waj, 
carji, Rumunji, ? nawet w  Niemczech, 
przed wojną. Artysta orzybywa na 
szereg koncertów do Polski, które s ę 
odoędą >>od patronatem „Associai on 
France -Pologne" i przy współudziale, 
„Towarzystwa przyjaciół Francji" we 
Lwowie. Dochód z koncertów prze/n:i 
czony na polskie cele bumam-tame i 
kuliuialne.

— Oficerowie rezerwy, zajmujący 
stanowiska kontraktowe - nieetatow-: 
przy instytucjach rządowych, maje rJę  
zgromadzić w lokału ZwiązKu oficerów 
rezerwy we Liwowie, ul Rutowskego 
l  7. II. oiątro w dsnlu 14. lutego b. r. 
o godzinie 18-tej.

— i  „Rozwoju". Z-'hajd G’ówny 
WJOSOB4 wszystkie Oddział,1 jsebji
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Mimsterjum poczt i telegrafów za 
Nr. 371/IX. rozesłało do wydziałów o- 
kobuk następujący:

„Na -kutek polecenia p. ministra W y 
dział IX. u ra t :a o wzięcie udziału w 
konferencji w sprawie używania żar­
gonu w kores undcuoji telegr ficzn ?.j 
i telefonicznej, mianowicie: a) co do
rozmów telefonicznych międzymiasto­
wych; b) co do nadawania tde.gra­
mo w: c) drt ków pocztowych dla pu­
bliczności. Konferencja ta odbęjzm sl? 
w sali Nr. 47, Jn.a 13 bm. o g. 11 rano**.
* Jeśli tedv konferencja wypadnie po 

myśli w. ministra, będziemy mieli 
wkrótce nietylko żargonowe rozmo­
wy telefoniczne międzymiastowe i te­
legramy, ale na żartach pocztowych,

aa wszekiego rodzaju drukach pocz­
towych i telegraficznych widzieć bę­
dziemy karakule żargonowe.

Rzecz prosta, iż bezpośrednią tego 
konsekwencją będzie, iż kandydaci na 
urzędników pocztowych i telegraficz­
nych wykazać się będą musieli ze zna­
jomości żargonu. Ponieważ zaś do­
tychczas w szkołach polskich żargonu 
nie uczą, przeto pierwszeństwo do Po­
sad na poczcie i telegtafie nosudać 
będą żydzi i żydówki.

Faict zwalania konferencji fest down 
dem. że wśróo ministrów gabinetu gen. 
Sikorskiego z przerażającą szybkością 
następuje kompletny zanik poczucia 
praw Narodu Po'skiego we własnen? 
Państwie - - -

współdziałały wszędzie z Organizm a­
mi łarodi>wem,' Kobiet, gdyż Nacz Ina 
Ra la Nadzorcza N. O. K. w W arsza­
wie uc'r„\ alila 16 grudnia 1922 r. ścisłą 
łączność z fcuRozwojeuPiS'

Wielka Artademja na rzecz „Rozwo­
ju'1 odbędzie się w Warszawie, 22 bm. 
na której będą przemawiać posłowie: 
Korfanty, Ks. Lutosławski, Zamorski, 
Rabski, Dymowski. Stroński i Sadzc- 
wicz na temat: „Jaka Polska być po­
winna".

— Ze Związku adwokatów polskich. 
Skład v\ ydziału Związku jest nastęra- 
Ijący: Prezes dr. Antoni Dziędizrele-
wicz, wicepr. dr. Bruno BlnmeuLld, 
ckAynkowie <jr. Karol Argasuńcki, Wło­
dzimierz Godlewski, Tadeusz Górecki, 
Edmund Gromski, Tadeirw Jamiszew- 
ski; Edmurd . Kamieński, 'Wikto: Kuli-
1 owski, Czesław Nieduszyński, .gmcy 
Schoenbaeii. Artur Til! Bernard Ten- 
ner. Sew eryn Toraasik, ‘dr. Emtwruel 
Roiński. Jan St rżani eński, Leon Zioń i 
Budkiewicz.

— Znaczenie samodzielności gospo­
darczej dla potęgi i bogactwa Narodu*4, 
taki odczyt wygłosi p. Bogdan K zy- 
sztofowicz, dyrektor „Rozwoju", dnia 
14 lutego br. o godz 6 wiecz. w sali 
gitan. szkoły kolejowej przy uL Do­
jazdowej. Wstęp na odczyt 200 mk. 
od osoby. Zaprasza się wszystkich oby 
wateli dzielnicy Gródeckiej.

— Prof, Wiktor Łabuński odbędzte 
18 i" 19 bm. kkcje w  szkole muzycz­
nej S. Kas parek (Koehanowslaegjc 4).
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— Rozprawa „Słowa Polskiego".
W dniu 10 bm. odbyła się rozprawa 
wskutek wniesionego sprzeciwu tuze- 
ciw konfiskacie nr. 27 „Słowa Polskie­
go" pod przew sędziego Mayera, przy 
współudziale sędziów Dukjcta i kntid- 
skiego oraz prokuratora prasowego 
Zubrzyckiego. Po wywodach stron 
Sem t n;e uwzględnił sprzeciwu i kon­
fiskatę zatwierdził z wy jątkiem ustępu 
„i da tym sposobem" do słów ,.w za­
borczych paiistwach"; . przectwkc u- 
c hu ale tej wniesie p. mecenas D r.P ie- 
racki imieniem ,.S owa Polskiego" za­
żalenie do Sądu apelacyjnego.

  Lwów gwałci ustawę o spoczyn­
ku i:iedziehiv!»i. Piszą nam z  miasta:
W niedzielę dnia 11 bm. przechodzący 
radu ulicami Zimorowicza .i Ossoliń­
skich .niemało się gorszyli, widząc 
:• lureg rob"buków i-  robotnic miej­
skich. rozbijających kilofami tiagrcrtra- 
czone w tych u!irach ui>y lodu l 
zmarzniętego śmegtt. Podpisany, je­
den ze świadków tego niebywałegw 
skandalu. zapytał nadzorcy roNotat- 
‘.ów, teto im to kazał w  niedzielę pra­
cować i w ten sposób gwałcić trzecie 
boskie przykazanie i ustawę RaplMej 
o spoczynku niedzielnym.

_  A któżby inny. jak nie p. prezy­
dent Neuman, — brzmiała odpowiedź 
nadzorcy.

Podając ten fakt do wiadomości pu­
blicznej. zapytuję również pubUcżnie: 
Czy niema we Lwowie władcy, ktć- 
raby stoiac na straży ustaw państwo­
wych *zec.hcrita p. NecmaJtia ca  ich 
iM&poszanowanie i gorszące ickce1 a- 
żonie Dociągnąć do surowej Jdpor- e- 
uzkdoości? — Prof. Franciszek Wal­
czak.

 -Siny mróz rozgości się we Lwo­
wie od n edzieli i z lut.i wściekło cią 
kasa V  twarz, nos i uszv. snadź pra,:- 
czMyyaiąCj, że to już ostatki panowami 
z jiiy. Wczoraj rano na dworcu liczono 
13 stopni mrozu, w  południe pKi ło 8, 
wieczorem nieco mniej. Rozpac ega - 
ni;i starsze pokolenie, które po brzA 
kroczeniu trzydz esttd odczuwa tiż 
lekką hiklmacię do ciepłego prznpr::- 
ka, szlafroka i rumianku. Lec/, nie h i 
się ire martwią! Zapewni! nas wczoraj j 
jideri konduktor tramwajowy, że irróz ] 
obecny wytrzyma tylko do czwartku, 
noczein nastanie ciepło.

— Zmarli w e Lwowie. 9 bm.: Agnie­
szka Morawska, 1. 60, szmtal, rak tę­
tnicy: Paweł Wygnański, 1. 73, prof. 
muzyki, Rynek 34, miażdżyca; Chiskel 
Streffer. !. 60, szpital, zapalenie otrze­
wnej: Józef Pordes, I. 66. właści ieł
realności, 7. ■" rstynowska 35, zap le­
nie płuc; r> .estyua Herscher, 1. 23,
Krasickich !, gruil ca płuc: Igba y
Rój, l. 38 iita ropniak -płucnej: Te­

ofila Miękiewicz. 1. 56. krawdfcyni, 
szpital, niedobrewność; 10 bm.: Sta li­
stew ChojniCKi, 1. 29 porucznik W. P„ 
Droga Wulccka 78, gruźlica płuc i krta 
ni; FrcJiciszKa Wailek, L 60, Pieka-ska 
40, udar mózgu; Wilhem Wyspiański,
1. 6o, agent kanałowy, Franciszka s a 
17, gruźlica płuc; Lca Kraeuter, 1. 53. 
Podle w skier o 6. udar mózgu; Ozj isz 
Modlmger, L 68, faGor, Słoneczna 17, 
udar mózgu; Peszi Szor. 1. 54, żona 
nauczyciela religii, (ilowackiego 3, gui- 
źlica. Jakób Stan 1, 1. 64, urzędnik pry­
watny, Słoneczna 25, błąd serca; Chajc 
Rainer, 1. 74, Kotlarska 11, rak: 11 bm.: 
Marjem Grunastein, 1. 60, Słoneczna 23, 
błąd se-ca; Moscs Schower 1. 64 kra­
wiec, Kochanov,:skiego 4. rak żołądka; 
Szulem Zmnnc mann, l, 30. kupiec, 
Szpitalna 6, gruźlica płuc.

— Idzie prosić o rękę... W  ied mui 
z biur lwowskich maleńka senza tę 
wywołała pewna panna biurowa, ictora 
oncgdfij z awi’a się y: biurze wyszy­
kowana odświętire. jakby szła na au­
diencję dc- samego namiestnika. Płeć 
brzydka objtadujęca biurka, za >ytuła 
o powód fej gaK. a po otrzymaniu od­
powiedz,]. zdębiała: pann? bowiem wy­
biera się do rod/iców swego ukocha­
nego, bv prosić ich o reke syna. Po 
takiem objaśnieniu nic obył,> się oczy­
wiście bez zaossiy, ych doc nków z  je­
dnej, a zaj/;utii obskuran yzmu z dru­
giej strony. Teu ostatni był — szczerze 
powiedzmy — bardziej na miejscu, boć 
pr/eciea "ie można inicj.ity -y małżeń­
skiej odmówić pannie, skoro, się ją 
przyznaję meżczy źn(e. Alto test ró­
wnouprawnienie, zastrzeżone konsty- 
tucą, albo go niema. Co tu wieie ga­
dać? Wolno b ’ ło par. nom zdobywać 
okopy z  karabii cm w ręku. ntechteż 
im b.dzic niewzbrentono zdobyć sobie 
tnężóvr, Byle energicznie i śmiało!

— Gorzki cukier. W  sklepie korzen­
nym Oz.iaszfy Bcmbacha i Izraela >Jp- 
pera przy ul Łaziennej I. 2  zakupił o- 
negda jakiś żydek z prowincji 25 kg 
cukru w kostki, za który zapłacił zaraz 
gorówKą po 3200 mk. za kilogram. Gdy 
na żywca przy&z dł w godzinę późnej 
z workiem po odbiór kupionego cukru 
właściciel nie dal mu cukru. lecz 'a -  
proponował zwrot pieniędzy, bo — ’ak 
oświadczył — on s>m musi ( a c i i  ,a 
cukier po 4300 mk. To ordyna ne ■ bez- 
cze'ne pas arstwo zna'az!o swó epi­
log w IX. Dep. Magis iatu, którv uka- jj 
rał paskarzy gr.’'/wiia w wysokości 
miliona marek i jednomiesięcznym a- 
resztem ponadto.

— Wszędzie oni. lak nas infarurhiją 
ludowcy do' łachia starań, by na c n ło  
iodnej z lwowskich placówek ziem­
skich wysunąć b. dyrektora i główne­
go maebera osławionego Banku parce- 
l.Tcyibego dr. Deskura z Goliny Zdaje 
się sn, i e  ludzie manomnieli już o pro­
cesie w sprawie nadużyć w  tyiq Bon­
ku i czas iiaiwy.żsizy. aby lyysntaąć je­
dnostkę majacą głowę do interesów w 
styhi p. Bryla.

— Pokatny handel tv łon!e»ii. P  7 ci i
przeproc adzilu wczo aj rewizje u kil­
kunastu ,,ob’ fW te i‘‘ — uprawiających 
pokątny handel ty tom m. I t k: w tnie- | 

i sikaniu Ju p  Begliickter, przy ul Sta. o

fand^tnej 1. 2, natra'ite na wyrób pa* 
pierosów w pemym toku. Pod bnie za- 
kwesi onowano mnogie zapasy tytoniu 
i tutek w mies-skamu Sali Fischer, przy 
uL Legionów 39. u Jakóba Sonnenschei- 
na, Kotlarską 1 i u H. Hellera, właści­
ciela skiepu przy tejże ulicy. Wszyscy 
wyfiifcnic ii znaleźli jedna odpowiedź: 
„robili papierosy na zamówieni? uezna 
nych im bliżej z ”azwiska osób". Już 
to rozmaitemi ścieżynami „lewem" c..a 
dzają zwolennicy „le wy-cy“. ,, J ,

— Nowy sad doraźny we czwartek?
Do sądu tutejs/.ego przystawił.! policja 
w dniu wczuiajszym Marcina Ciche o, 
parob' a ze wsi Zamku, w powiecie 
rawskim. Cichj zamordował w dniu 19 
stycznia br. swego zna'om ego, Elj sz i 
Suchoy/icza z Monasterk.-i, a po doko­
naniu tnordu zrabował ze zwłok Su- 
ciio' icza kurtkę i buty, które sprzeda! 
M T.kusOTd Wo iowi i k  6000 mk. Ci­
chy stanie — jak się zdaje — we czw; r 
tek Drzea s ratfm doraźnym.

— Lr n a  wy napad na ul. Sl.arbk-ow- 
sMei. Mieczvsłx\v Dąbrowski, pomoc­
nik śiiearski, bawił wczoraj n , przed­
stawieniu w  szl-ole im. Ssuszica i po­
różnił się z jakimiś wyrostkami. Po 
fprzedsiawteniu, gdy Dąbrowski op>‘-

. j cił salę — wyszli za mm owi chłopcy 
! i opadli Dąbrów Si iego, któremu noża­

mi zadah cztery ciężkie rany. Dąbrow­
skiego przyniesiono na. Pogotowie Ra- 
iunkowc, gdzie leKarz dyżurny założył 
ranionemu prowizoryczne opa ranki. 
Stan Dąbrowskiego bardzo ciężki.

^ Kłopot 7. „obywatelamr*. Wła­
dzom poli, ypiym przysparzają „oby­
watele" wicie kłopotu. Zarówno mło­
dzi jak i starzy. Ogłoszeń;, został ro ­
bót, inł> dzi „obywa ele“ zgiosih się 
celem rejestracji i na tem koniec. Zna­
czna ich ilość nie stanęła przed komi­
sją poborową a gdy obec'»ie funkcjo­
nariusze policji ^oszukują za n.mi — 
natrafi ją w jród zauRów trzeciej dziel 
nicy na jedną odpowiedź: ‘^wyjechał"! 
ledna rodzina uodaje, „że >vyjazd po­
borowego nastąiul do Wiednia" — 
druga rwierd/i, „że poborowy wyje­
chał do Palestyny". I tak Węd ie kółko 
toczy się dalej bez końca. Wypeln ają 
swe obowiązki miodzi „ob\watele" i 
m zh  sooto orzvkr.’<du ze strony swych 
starszych ws ołwyzna-^ców. Dużo o 
icm mógłby uowuedzjeć Ludomir Pa- 
whkowicz. funkcjonariusz Mieiskiego 
Bnira danny. J-st częstym gościem 
Komisariatu' V. i zawsze z jednem wy-, 
stępuje życzeniem... ^ros? ,,o asysten­
cję ;.iolicvjną'‘ —- 'gdyż wypiera się po 
daninę do „oby wateli". Wczoraj toż 

j z tą sa-ną wystąpił prośbą, zanim 
zapuka; do drzwi Mozcsa Markusa t 
Abrahama HubL. Uciśnieid z mniejszo­
ści narodowej...

— Matka oblała corfce Do
Kom,sari tu V. zgłosiła się wczoraj 
Fmilja Jstenberger z. oskarżeniem „go- 

, Siicdiytii, Franciszki Szczupaczkiewicz,
] która napadła dono rąca i mp. rz ła 

ją i krooem.. Kantiśniaku. Zar ezwana 
do Komksr na,tn owa gospoayn- oświaa 
czyła. ze Istcnbergowa jest jej c ó -ą , 
która bije ją i w krytyczn j chwiii bro­
niąc się oblała córkę ukropem

Rednięja szyokPi.
d e l e g a c ja  d c  p . ' w o j e w o d y .
Wczoraj w  pohMmre przyjął p. Wo­

jewoda G. ahowski ddegaeię Tsied/iel- 
negrj wiecu, które przedsta\t~G postu­
laty społeczeństwa polskiego w spra­
wie wysiedl cłtia obcokradmcoćw i a:c- 
du7tor sizyffli0,w. Dr. Borowiec i red. 
Opśou w swych jwzcmówieroiach 
wstatrah na w*etk,jr w kurzenie wśród1 
najszeiszych warstw z pow.ydu uzasa- 
dnkaiycłi obaw, że sprawy te ulegną 
zwłoce czy zapraeipasr^czemu. 

REPREZENTANT ZRtDLKtJW \-  
NYwH SZTNKAR/Y. 

Żydowscy srynkar re obrali sobie za 
^rwego reprezentanta do obrony przed 
redakcją niejakiego Franc. Nov a'.;o\v 
skiego, dayn  ei szvp’ qrza. obecuL- 

zaś agenta handlowego, oraz Helia, 
przewodniczącego kelnerów. Szyn u- 
rze na cele obrony zbierała między 
sobą składki i z nich opvacają suto 

• fcwych idcewych obrońców.
W W m j y l e  ł z \

Gdy na niedzie'nym wiecu chytrv 
szynkarz żydowski p. Arnold zac-iął 
omal nie ze łzami w oczach biadać n a 
losem tych, którzy wskutek urr:nv 
koncesji stracą, chlub, spotkał się z ąa- 
stęnująeą repliką referenta:

— Skoro zam ast 400 pozostanie v/e 
Lwowie lOb szyukarzy a ić.vne!c/'e 
czterokrotnie powiększy się d chó.i 
każdego z nich, pogtostałi szynkarze 
biorąc na wagę cemio łzy o. Arnrddj, 
będą mieli z ,zego stworzyć cdpov, ie 
dni fundusz, by przyjść z luiraanitorną 
pomocą poszkodowani, m.

P. Arnold, którego szynk nic uległ 
redukcji, nrzyklasnał tei jnys’yf i jir '' 
rzekł ją między szynkarzanu podPioSć.

A re sz fo w a n ie  n ie ć K js it;-  

K n e p  „ K c z i i r a "  fio is jo ir.
pociągu osobowym, dążącym 

wczorą* o wczesnej godzinie porań, ci 
ze Lwąrwa do Stanisłaiwowa, na Iinj; 
międlzy Czarnym Ostrowem o Chodpro 
v,em dokonaną została -zamozna k-a- 

, dzież, przyczcrn bliższe okoliczpośc, *n 
i wairzyszące ujęciu sprawcy -odbieg-ająć 
i dałcroo od1 iziwykłych lego rod/a .i 

zajść. Otóż do przędzami, w  kiór.,ni 
spał jakiś bliżej jeszcze-niie-Atamy jścęS '6 
żny. wszedł młody cKtowieh i na,gł.ym 
ruchean wyciągnął z iegc tekę
skórzana, noczem szybko usejadł i wy ­
skoczył w cnwai. g,dT pociąg zieżdzał 
zjeżdżał ze awrotm? Czasr.&go OBfsr<--  
wa w kierunku Chndarowa. Pasizko- 
dowany obudził się a amienteiwau'. v.y 
się w  sytuacji podążył za ziłod.zieicm, 
wyskoczył z pociągu a pędlząc za ntny 
kającym w stronę m l  złodziejem upadł 
i zranił się. Złodziej szybko spiesząc 
znikł niebawem z łunom.

kradziony pasażer udał się na dwo­
rzec, gdzie zawiack&iił naczelnika sta­
cji o  całem zajściu. Narl-relnik doniósł o 
rt-iem natychmiast posteruri.korvi w BÓ- 
rynżczach, odł^głych od miejsca kra- 
azieży o 7 <o*. Po otrzymąiniu fegro za- 
w i a c Ł o  godz. 5-tej rano ■wyru­
szył’ c?o OstroAva kom. post. Gałuszka 
wraaz z :jos4. Michałem Krawcem i 
y/łcrótc.3, jpicsno odbywszy dłwęą dmgę 
—noajoczęli Doszukiwania za zR«dz =e- 
jeiń. Przytrzymali go rychło w  gor,zd­
un, zSburiej po fabalnej mkrz,e (Kipów - 
■w«R. Uciekając bo<wi«n pokwni 'Witóał' 
po pr,ns w bagno z ktcrcgo tyóko z 
trudem zdoteł się wydiostal i zmmis,
- <HTikEr70,nej uctcc-zk' do Chodormta mu 
s.ićri wrsP7T>'ć do miejscowego ro-zaln%a 
ctłesn wysłsćsepisi ubrarp'?. Tam też go 
dwaj dv,ełfli tK^steruatkiwii ar&cśtito-.aii, 
znaołmd’ząc przy nim około 300.000 mk. 
pocmińzących z kradzieży w r^ciącu.

Sprawcą, któroru sie taera razom nie 
powńpdło, był n.iehki Dawid PJeiherg. 
24 lat liczący, nrmocnrk hawdlasr'' zrj- 
m.esntrały w Ste aisław^owńe-fiórc».*. X“c 
sztrra any Bleiherg z br/^ru  J ł-w yd  Się 
fantasityczjie* obrony. DprwAacła!1. że na 
ffedK go w pociągu dwa,i bandyci zrnhp 
vrnili Uni 1 milj. że wyskoc7-'/! z oocragn 
za n iw  że oni doli 4o niw o •^i-va strza­
ły itp. iriedpłę/,nie osnute lii.storip 

Niebezpiec '-nego „szczura" kodej^w-e 
go przystaw i v, casnrąi ° nózu,ei go- 
dziniic wieczorem post. Gałusiln; 'o o- 
tojszego Okręgowego Urzę^hi śmcLzego



D z ia ł  e t e r y c z n y .
Fodafelr prceniysts&^

Niedawno przyjęty został przez Ra­
dę Ministrów rrc.j..kt t-ćdittafl przemy- 
ciowego, oranego na nowych zaśp-i 
ćadi. Podatek polegać ma na opłacie 
2 proc. od obrotów przcinyłfrowo-han- 
dlowych, oraz zaięć osobtstych, a po­
dlegają mu przedsiębiorstwa n ndl>- 
we i przemysłowe, tudzież na
zysk obliczone przedsiębiorstwa"1, a  
feotem osobiste zajęcia przemysłowe i 
samodzielne wołfie zajęcia zav, oduwe, 
jak; lukarza, dentyści, weterynarze, 

felczerzy, adwokaci, notariusze, obroń 
cy sądowi, a; ry ści, archkeitci, inżynie­
rowie i inni technicy.

Za obrót brutto, pod'cgają,dy dwu- 
procentowemu opodatkowaniu uważa 
się: 1) w  przeas;ębiorst'vach prowa-
dząctcn hindcl towarami sumę. przy­
chodu biutto za towary sprzedawane 
za gotówkę, wymienione lub wydane 
na kredyt. \V przedsiębiorstwach pro- 
waduących handel hurtowy dochodzi 
Ś&izcze wartość towarów wydanych 
przez przedsiębiorstwo na sprzedaż w 
handlu dc i aliczny m.

2} W instytucjach ubezpieczenio­
wych pobw ę premii wpłaconych od 
t bezyieczeń na życie i całkowitą, su­
mę, preniji od ubezpieczeń rz . azo­

wych, o dc jednak to w. oparte jest na 
zasadach w/ajemnego ubezpieczenia, 
wówczas za podstawę do wymiaru 
Todstkti przyjmuje się połowę sum wy 
mienionych.

3) Dła robót i do taw, wykonywa­
nych, jako p ’zeds ębiorstwa, s  mę 
brcuo o rzjhraną lub należna za w y­
konane roboty

4} W przeclsiębiorst .vach przemysło­
wy eh, wydobywających lub przetwa­
rzających surowce albo produkujących 
wyroby z wydobytych lub zakupio­
nych na własny rachunek materiałów 
śuftię przychodu bru to za surowce, 
półfaunkaty i gotowe wyroby, t k 
sprzedane za gotów;kę, jak wydane na 
kredyt ntr wymienione oraz użyte do 
wykonana umów.

5) We w s/c’kieh innych przedsię­
biorstwach P< dlegających onod 'kitowa 
mu, jak również dla wolnych zawo- 
oów sumę zaiobku brutto.

Natomiast w następujących Przed­
siębiorstwach podatek cd obrotu brut­
to wynos ć będde 5 (pięć) procent.

ó) W .instytucja .h kredy u krótko- 
terminowego (także domy bankowe ! 
kantory wymiany) sumę pobranych o- 
płut z różnych tytidów oraz zysk brut 
•o z operacji dewizami i papierami 
wartościowemi.

7) W :rvt” tucjach kredyrn dl'gore r- 
nowego ogólną sumę wpływów prócz 
spłat kapitałów, o ile zaś prow ad'ą 
jakieś operacje bankowe, także sumy 
wytnicn one ped 6).

Obliczenia sim y podlegającej o o- 
datkov aniu odbywa się z dołu co pół 
itku . Zeznania o obroc e skład ne b ić  
winny owa razy roczn e od 1 lipaa do 
1 sierpnia i od 1 stycznia do 1 lu ego.

Nic podlcg ja podatkowi przemysło­
wemu: guspodatstwa ro’ne i leśne (ho. 
aow’a inwentarza, sadownictwo, og o 
dńfctwo, pszczelarstwo i gospodar­
stwo rybne). Wsaclmko przedsiębior­
stwa przemysłowe z rolnictwem zwią­
zane będą opodatkowane, prócz tych 
które ściśle zwi.izane sa z daną -je­
dnostką gospodarczą, stanowiąc wła­
sność indywidualną.

htwk dectwa przemysłowe mają być 
wykupywane w końcu mku, w  cią u 
hstoDaJa i grudnia, prziczem sumy 
wpacone zaliczają się na poczM po- 
datKis przemysłowego. Ce-ię świadec­
twa uiszcza się w pełnej kwocie za 
cały rok podatkowy z  S':,ry.

Wysokość opłat za świadectwa za­
leży od kategorii, do której przedsię- 
Bi rstwo lub zajęcie został zalicz ne.

Zwclnone są od wykupienia pater.- 
tr.w zav ody wolne. ^

Sprawdzaniem i ustalaniem sum pod 
legających opodal owaniu zaJać Sterna 
ją w pierwszej instancji kom.sjc sza- 
cu ik cv t w drugiej komisje odwo­

ła wcze

Przepisy karne są bardzo osttfu! Ka­
ra za spóźnienie wynosi 10% mies. Ka­

j a  do m jona mk. grozi za niezlożcnie 
deklaracji o obiocie w tcrmin.e usta­
wowym.

M s S k l  Ż M eu ft W ?K0
Warszawa. (AW) „Kurier Czerwo- 

nyV-: donosi, że 15 bm. PKO. otwiera 
rachunek ternu nowy w  złotych pol­
skich. Wkładane pieniądze na rachu­
nek bieżący będą przy w/ktadaniu i 
wyjmowaniu obliczane w markach 
po!skpch według kursu złotego polskie­
go. Kurs będzie oodczień obliuzauy 
przez PKO. f

(Dr. R. K.) Win.uomość powyższa 
oznacza, że wchodzimy w now-y okres 
polityki walutowej. Marka polska 
przestaje być jedrmstką mionetarua. a 
m  jej miejśce wchodzi złoty polski, 
■Jako teoretyczny m ienrk rachunko­
wy. Marka będzie służyła do zwalnia­
nia z zobowiązań zaciągniętych vr zło- 
tydh polskich, jednakże wedle kursu 
dnia zapłaty. Reforma powyższa, zgo­
dną z planem m‘n. Grabskiego. fctórei 
pierwsza rcateactią są, rachunki zloto­
we w PKO., o ile prz-łdz-ie konsekwen 
tnie na inne dz.ialy życia 1 gospodarcze­
go (do czego ze wszystkfcn stron wi­
dać gotowość) bodzie brzemienna w  
nastęostwa. Obawiamy się najpoważ­
niej, że spowoduje tc ostateczną, minę

marki polskiej, be®, ifiwinoaz.esypgo 
zapewnienia. państwu' nowego środka 
obrotowego.

Mk?. w Sury cha 0  011' csnt.
Dolar . . . . 40,000 mhp.

1 Mk. ntem. . . 1 5 5  mk;

H ofił^dR la gigiSBWB,
fUEŁiM WARSZAWSKA.

Warszawa 12 huego.
Waluty i dewizv: Dolary 9L Zjedn. 

41500, kana-dyósikie 4130u. mank? njem. 
1.42 i .pał. Belgia 2270, Berlin 1.39, 
Gdańsk. i,39, Londyn 192500, N. Jork 
41000 Paryż 2600, 4 prc. państw, po­
życz pretnj. 1700 

Akcje: B. Dysk. warsz. 45000, Ban!: 
haredil. Warszawa 77000, Bank dla 
bawił, i przem. 25000, Bank. kred. war­
szawski 15000, Polski baink przem. 
Lwów 4625, Pol. Bank prtzem. War­
szawa 4100, Bank Małop. Kraków 
2900, Bank Zjedn. Ziem. Potek 12100, 
Bank zach. 61000. Bank Spół. Zarób, 
21500, Scholce i Kriewski 32000, Ce- 
g'o’stoi 1.31000- Częstocice 130000, Taw. 
ake. fabr. cukru ÓOOPfiO, p irkń 9100, 
Tow. przein. drzew. 7250, W ai® . kop. 
wę.g!. 16C000. Lilooop, Raw i Loew 
80500, Modrzełów 70000, Ostrowieckie 
zakL. 78000, Ortw ein i Karasiński 17500,

[ - 3 g i e ł d y  ł w - o w s l d e j .
12 styamia 1923. 1 

T arg akcjami przemysłowe,mi oży­
wiony. Kursa akcji pocnatkowo silniej­
sze. obniżyły się pod koniec giełdy. Je­
dynie Chodorówi j Browary były stale, 
zwyżkowe. Chodorów ustalił się na 
58.500. Browary zakończyły kursem 
103 OOP.

Tendencja silniejsza 
W  dniu dzisiejszym poszukiwano

Jaworzno, za które płacono 26C.0OU,
Waluty i dewizy w dalszym ciągu 

silnie zwyżkowe. Dolary osiągnęły na 
giełdzie 40.400. W  Warszawie 41.500. 
Za przekaz na Berlin płacono tz koń­
cem giełdy 1.55.

Tendencja mocna.
W  godzinach popołudniowych ktrrsa 

w dalszym ciągu zwyżkowe, Za dolary 
płacono około 42.500,.

[Wa T̂ość
no min.

to su m  
| dywid- A  b o j e

t  kuponem bieżącym

1 2  l u t e g o 1 0  lu t e g o

■ w MkD. m arki p o ls k ie m a ik i p o lsk ie

280 7 0 ’— R ank  ak c . z w . , 1— V! em. __
10 0 0 300  — B ank harid!. w  P oz.naniu **—

280 42  — ja n k  hip. a k cy jn y  .  .  . 2 0 0 0 2000
280 4 > - B an k  bifl. z e m e l. .  . . — —
280 3 5 — B an k  M a ło p o lsk i . — —
149 2 1 - B an k  p o w sz . K redytow y — —
2 10 4 2 - B an k  p r z e m y s ło w y  . . 4500 4550

1000 2 5 lr— B an k  R o ln ic z y  S. A . .  . — —
280 5 6 '— B a n k  z ie m s k i kred. .  .

•

500 230  •— B r o w a ry  lw o w s k ie  .  . 105000 107500 108000 *W 0O 9 0 0 0 0  95000
B O 14 r — f o w . C h o a o r ó w . „ .  . 565-jO 55000  5$ćOD 550C 51000  56000
140 79  — T o w . a s c .  a a m a lit  . . . 975 0  9 m 9500

1000 2 0 0 ’- ó m ie ió w  Fabr’ p erce ! — -  —
140 3 0 0 - - T o w . ak c . G a lic ja  .  . . — —
140 2 8 - - 7 o w .  G a fc tn 6500 6200 5309  65 0 9
140 15-40 T o w . G O ik a  . .  , —- —

1000 3 0 0 - - O ik o s  Zarvł. d rzew u . .  . 7 2000  74000  70090 591 00 6 7 5 0 0  06OOO
500 6 0 — P a r o w o z y  : . 12500 11750 1250C

1000 3 0 0 - - Patria  fabr. p a n ie r o só w — —
500 2 0 0 — P e z e t . i II. 111 em  . . . 7250 —
350 P o c isk  / .a k ł. am iin ic . .• ", -
500 100— ^ o lsk i G l o b .......................... — 100C
500 100— F o is k a  n r t t a ......................... 7600 7 7 0 0  7600  73CO ,  i0 0  7458
SCO 2 2 5 — P o ls k ie  T o w . b u d o w l. . ' t ---
140 7 0 — ^ P o lsk ie  T o w . handL .  , 480.) 5 0 0 0 —

1000 2 6 0 ' - P o l s o t ..................................... —  '
10 000 1500"- F o tę g a  S . A. h u ty  ż e l .  . — —

140 190— 'i o w  R a k sz a w a  . . . — /JO30 9500C
"2 ) 0 24— Z a j a d y  e łek tr . S ie r s z a 650 0 —

140 G al. ZakŁ górn. S ie r sz a ł — 7 —
7i>0 1 4 0 - T e p e g e  . . . . . . . — —. * •
5 0 0 1 0 0— W n w e i ......................................... i — —
140 A l - - T o w . Z ie le n ie w s k i . .  . 70003 73009 T m  73990 69500 7 5 0 -0  74000
140 28— Ż e g lu g 3  P o lsk a  . . . .  

P«*piery p a ń s tw
iwoo — 4c/0 P ań stw . Poż. P rem . 

(m i jo n ó w  Ka)
195f;

; ,m

D  9 w i s y  
i w a lu t y

12 lutego j 10 lutego 12 lutego 10 lutego
W a l u t y b  a  w  i  z  y

płacą żądają . Ptacą żądają płaca żsdają płacą żądiją

1 funt sterl. 185000— 190,00- 185tA)— 18800:. — 137009— ! 9.5000 — 137O00- - 190000-
1 fr. franc..- 2400.— 2 300' — ż’30(r— 0400-— 250U— 2.00— 2 OJ— 2>5(1 —
1 fr. szwajc. 7500;— ■-700— 7200.— 741 0— 7500— 8000— 7300— 7850 -
1 koi. CzeS. U 6 'r- 1210— 1100— 1200— 12C0— 1 240— D60— 1200—
1 koi. węg. 14— 15— 13— 54 — >3-25 1625 tV50 1450
1 ror. au.ur. 0 50 0-55 0-50 0-55 ■>•54 0 59 . 0-53 0-5S
1 mk. niern. 1-30 1 oO 1-20 1 40 1 .5 155 1 2u 1 40
1 dynar 270— 290— 250— 780— 289 - 310— 27(r- 3r0 -
t dolarame- 40otyv— 41000— . 390,10— <40 lOfT— 40000-— 41 J()0— 39000— 40000-
l lira 1900— 2J00— ’,850— 1950— 2000 — 2100— 1900— 2000--
1 lei 1.0 — ISO— 140 — 170* — 170— 190 - «1( 0— !Ś0—
1 fr oelg. 1950— 2150— 1.990— 2103— 2125— 2225— 1950— 2200—
I kor luń. —•— — —■— —■— —•— - —— —■—
1 mk. fins ,a —•— —•— —•_ —.__ -*_ —*- . _•_
1 ęld. holen. —— —— —•— i ' 000— 16000'-* 14250 — 15250--
1 kor.szwec. - -’ — —— —— —-— —*— —*—
1 kor. norw.
i

Listy zastawne i obligi bez zmiany.

Rudzki i Ska 4100C, Rcwm j Zfc-Mst* 
2950U, Staiacho\vice 42000. l-iOcMr 
4700. Fabr. par. 13200. Żyrardów 
1750900 J. Borkowisk’ 7900, Bracia 
Jabłkowscy i3500. War. tnw. trans, i 
żegl. 5t00, HabeNrusdi : Schiele 36500, 
Ursus I. eni. 31000, II. em. 14550, Pol­
ska nafta 8200, Nobel 18700, Hurt 4256, 
Wilid 17000, Zielenie-wski 74000, Polbał 
4000 Lenartowicz 9000. Sita i Światło 
660G, Majewski 39500. Puls 39500, Cttkr. 
Choaiorów 55000, Gosia,vnce SaOOO M.I- 
chafów 4)000, Spindus 8?000, Spies 
20000, Pustelniik 36000, Elektryczność 
80000. (PAT.)

U1LLDA KRAKDA4 SKA
Kraków 12 'utega.

Akcje: Polskie Tow. handl. 4350,
Pharma 13000. Polski Gk>b '950. Ze- 
glrga Polska 1100, Zieleniewski 79000. 
War. spół. bud. par. 12700, Cegiffek? 
127000. Trzebnra fabr. Imasz. 27000, 
Górka 64000 Siersza górnicza 63000. 
Tepege 41000, Polska nafta 8800. N;e- 
mo.iowski 25000. Krakus 13500, Rafiei, 
ChodPrów 61000 Elektrownia Siersza 
6000, Ćmielów 41900, Impez 409, Hank 
Spćł Zarób 22000, Polski Bauk Prze- 
myslcnrw 4900, Bark Ma lor 2500.

Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn.
4 T 500, 41000 franki frauc. 2650, szi-mf 
carskie 7890 fimty szterh 19200 rrarld 
niemieckie 1.46. kor. auistr, 0.58. kor. 
czechosl. 1215, ff.oremv h o ^ d e r . 16600- 
liry włoskie -2200 (PAT.))

5 GIFŁDA W ZURYCBU
Zurych 12 tetegr

Berlin 0.01.86. Bojandja 210.60. M. 
Jork 532 i iedna caw"aTta. Londyn 24.95 
Paryż 32.80. Mediotan 25.62, Mądry? 
85.48, Chrystiania 98 ! pół, Braksek 
28,90. Kopenhaga 100 i nóf, SztokhoJur 
141 i pól. Buenos Aires 198. Praga 
15 80 Budapeszt 0 20 i pól. Bnkare.szt 
2.55, Beltrrad 5.10, Sofia 3.10, Warsza­
wą 0 0140, Wiedeń 0.00"5. /u s tr . -kor. 
sternpl. 0 0075 d pół. (PAT.)

GIEŁDA W BFRŁINIK.
Notcirwań giełdy berlińskief z  12 lu­

tego nie otrzymaliśmy.

ZBOŻE.
Lwów, .12 luregp 1925

Giełda bardzo licznie odwiedzana
Płacono za pszenicę 125 000 'occ 

Lwów, za żyto 98.000 loco Lwów, ta 
jęczmień browarniany 88.590 loco 
Lwów. za owies 84.000 toco Lwów, za 
makę żytnią 65 prc 162.590 loco Czori- 
ków, za kasze jęczmienną 155.000 loco 
Lwów.

Ogólny obrót 120 ton.
W zbożu twa^dem i cwsie poaaz zna 

cznie lersza. brak gotówki utrudnia 
żywsze obroty.

W ziemniakach przemysłowych po- 
iza Giełdą nich ożywiony Znaczna p o  
daż w słomie f sianie po cenach xsta- 
lonych. Tendencja silnie zwyżkowa 
usposobienie ożywione.

Następne zebranie Giełdy zbożowej 
odbędz;e się we środę 14 lutegc o g
5 popoł.

CENY ZŁO TA
Po'ska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Lwowie

płaciła za 12 lutego 10 lutego

1 austr. kor. złotą 1409 6880
1 markę hieni, złotą 8750 8093
1 rubel złoty 18815 1749*
1 frank zloty 7055 5560
1 gram czystego złota 2B 02 72596
1 dukr* 83598 77736

KeKrilogla

% Ko . are lisach.
A n to n in a  -T n o w a  F tro 4 s k a

wdowa po stars ym inżynierie powiatowyw. 
zasnęła w Panu zaćpa rzonaśw. Sakramen­
tami dnia j ł  lutego l y2i  przeżywszy Sa* 6Z 
Obrzęd pogrzebowy odbędaie się dnia 14 
lu egó o godz. 2 popołudniu1 z do nu żało­
by przj id. Kocha ow-kiego 15, na który 
krewnych i znajomycn zapraszają 

8M Syiowie z rodriną.
Nabożeństwo żałobne odprawi się 15 

lutego o god/, 8 30 w kości.le OO. ber­
nardynów.
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w s t r ą s a ; q c e g o  a r c y d z i e ł a
Aleksandra Cum a s 4

■*g£r

P R E M I E R A
w  8 a k tm c h  w Marysieńce i Koperniku 
w głównych rolach: BASSERRiAKN, GAiOAROW, BRUNO DECARLI i LINA LOSSEN. g

i  C H R Y P K Ę
wyrobu Zakł. chesn. „Lacoon•* we Lwowie przez wszYótkścn lekarzy. 644

— * KUPNO I SPRZED AZ. —

i kamie.iie młyńskie pole: W
Steinhaus. Lwów, Krasickich lii a.

7o7

Pai»sV5 dywa.i ,TEBk'.S“ osszyjnin sprze- 
I O.oar dam. Szopena 5, parier. 789

z m'torem elektr. sprzedam 
ub zamienią na nrasę spói- 

dlową śrt dniei siły. Kslątkiewrcł," ul. Kę­
trzyńskiego 8. 896

Tokarnie

SiiriPH JM  samowar rosyjski, moiietny 
’ v uw aiłill na dwadz:eśc*a szkLaek Zglo 

szenia do Ad.n. Słowa Polskiego pot* „Sa-
mowar*. 818

T iiK n t  rtio Heblarki, Strugarki, Wiertarki, 
1 W ill n«wt Ga:ry, Lokomooile, Stal, Że­

lazo, Szyny, Blacha zelazna, cyntcowa, dc 
c z k i, poleca „P ILO T" Lwów, Batorego 4.

;___________  _________________ 568

lEajęfes z emski
dynie; inwentarz żywy i martwy, natych- 
ro aM sprzedam 130 miljonów. Wndon.ość: 
L.v,ów, Cirui waldzka 9. ,Vi rzbieki. 845

R  p i, j n T  zela sne z bradrnrą do srrze- 
l iW I I .  taii1! dania śbisarnu SynstusKa 60, 

Pat ;a. <525
z domtm i ogrodem blfzko Lwo­
wa z az do spizedanii. Obrót 

30' mif Infopn <cje osobiście z grzeczności 
„Rozwót“ Małecfuepo 7. 843

— MIESZKANIA. —

p o& n .fl ^  ńwuch w wśród m ieścił, wy-
■ UmłJJ kwiMnie umeblowanego z łazien­
ka i osobnem wejściem ewen*uain.e utrzy­
ma iiem poszukuje student z zamożnej zie- 
rniańskiej ro iziny gotów prac i  podług cen 
zr yza ,ub walut z igranto-uych. Zgros ;nia 
proszę pod .Oficer uła.iów*. 80?

pokotu rtawa, ir? kiego. Wie­
czorkiewicz, Dyrekcja Kole-

lejowa, Wydział I 809 *

— POSADY POSZUKIWANY —

Pnm rtrnifr na, " ">\vy Polak, lat 30 z dzia-
* wlHUklUn hi koior.ia'oegc i farbowego 
oo-zu .uje posady ekspedjenta, magazyniera, 
Kierownik! składircy ub t. p. ŁaL,k?we 
zgłoszenia do Adm. Słowa pod, „Handlo- 
zii 30“. 7*7

t lP r  >n bie cta maszynistka połsko-me 
J j i  o l m ieć.a z praktyką bankową i 

.przedsiębiorstwie budo. nem por/utaje  
•tosady. Zgłoszenia do Auininitiraci' 5 .owa 
Polskiego pod „Pufyna". 807

Adminisfrafor wykształceniem lat 31, 
energiczny, doskonały hodowca i rolnik 
z długoletnią praktyką w pierwszorzędnych 
m a ją tK a c h  wzorowtmi śwtauectwcmi zmieni 

k>  ide na ord; na j ę  Zgłoszenia pisem.ie : 
Stanisław Rucióski Kraków Długa 15. 82  ------------------------------------

1 R f go -po iyni i kucharka posz-kuje
* IJnH  posady w lepszym dom* lub nc 
plebani, inni Ccachurska Potylic? koło 
Rawy orzeł 580 823

łrtt. z długoletnią praatyką pots:
kuje posady wychowawczyni. Tyi- 

;ko w aoiuu zamożnym s*tollc. Zgłosze­
nia w Administracji pod Warszawianka. 840

Dbula- 
aan  itr .zną

obziiitiomiony gruntownie z wszelkimi gh- 
łęzianr gospodarstwa rol nego, lat 45, żo- 

' nufv Poiik poszukuii posady. Adres przyj­
muje z grzeczności (ozet rlairak Sambor,

■ Kopernika 37. 728

--__  WOLNE POSADY. —

Dnłm roB ti, zai az najczydei (łka) Jo  
JW liu O w n y  'trojga dzieci niżscego gim­
nazjum dom obywatelski koło Lwowa. Wa­
runki bardzo korzystne wvmag- ne konwer­
sacja francuska fortepian. Piekarska 43, 
pierwsze piętro, ganek prawy, drugie drzwi 
•nie zy 4 -5. 817

Większe prztdziębiorstwo górnicze 
poszukuje 823

Uieronnika dla działu
aklomohilowe^o i war- 

8/tbión reweracji
Pożądana jest dłuższa praktyka iako inży- 
niei lub wericmistrz w zarodzie automobi­
lowym. Referencje i świadectwa wraz z ro- 
janiem warunków prosimy przesiać pou 
W»ększ« Przedsiębiorstwo < iórnicze w Ka­

towicach Hotel Savoy.

-Sarządca sfckSS*

łqzi( najpewniej „ 8141*0 0 0 ! “
sve»sow«!ty z znakomitym skutkiem

Poizłiftaję egzaminowaną nauczycielką 
41?* szóstokia->istki ao nauki 

prywatne, Ogłaszać się od rani do 5-tci 
SogusławsKiejo 1. 18, !1 p. P.werrietz. Ło3

— NAUKA ł WYCHOWANIE.

Udziel
3L

p  lekcji rysunków i malarstwa 
V oraz matematyki fizyzi i geome- 

z zakres 1 szkół średnich." Zjcłcczenia 
ttine L. Czacki Politechnika Lwów.. 842

rrancusKiego c e n y  p iz y s tę p n e .  
Wi ido . ość W a^daieny 3 U p. 7o0

ROtNT DO^ESIfNlA, —

Szoham §pćiflife
Zgłoszenia: Ossolińskich 15. Zarząd nr .- 
karni. 847

Osotsa
1006.

Marsza, <najęf a szuka opiekuna 
iLtv do Adińinl tracił „Saitiotna"

fe29

6lif7łP4lf!7n>ł p ® * n'^ a m35zan^kjibiiiiWuila twarzy iiajnows. yrr sysie-
ni Usuwanie rmarsse-ek., siwizny pry­

szczy Kosmeo. Nikołaja 7. , 850

Dum W ibó ? §1 Mśitic!!
U  CHomuła 0-9

r8prBZ8«t3f<t J jzeI Ts&flf.zyjaRski
Lwów, plac św. Ducha obok Uościoia OO. 

Jezuitów.

te jn y  do obroDki nietaii:
Tiikarnie egal. od t -3 mti 
Hewolw«rki Srezarki uniwersalne 
Wiertarki, dwinciarki,
Heblarki Shapingi,
Nożyce. 5ztaiłte, Sziifierk,

tayny do oLró ki dnesa:
StrwgaHd, Dykeiarki i Wyrowniarki,
Strogark* kommnowm.e,
Strugarki trzy- i cztsro-sti uiins.
Piły taeir.ewe i Cyrkularni,
Hrezaikl, Wiertarki, Szlifierk 
poleca w y.kikim wyborze ze składu -aK 
również wszelkie aar.tędzia dźwignie, v,:e- 
lokrążk' stal 1 metait p j cetiuCii przystępnych.

A .  F I  K I E R S K i
Ska r ogr. odp.

Lwów, ul. Konerirka 4.
Cenniki wysyła się na żą.lanie. 769

Prenuriarats
r*3

IS n„Slnwo Fi?!'
A d m ^ is t ra c js  , .3te j a  

P a l s k l e p 4*

' t t R A K S Z A W A
fikcyjni Twarsyiiwiiila wyrcMv lukiinBiê ch

przystępuje
na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 3P czerwca 1922 o.az  
po/wolenia Ministerstwa Przemysłu i Handta w poroziicrżenln z Mlnigier- 
^twem Skarbu Nr. Sp. 0.4802 z 12 grudnia 1922 do poawyżsienia kapitało

akcyjnego
z  7 ,0 9 0 .0 0 0  Wp n a  28  3 0 0  p  t m  w y e ia n ie  1 5 0  OflO sz*uHc
oełnowpłacoł.ych na okaziciela opiewających akcji wartości nontinJoej po 

140 Mp„ kazd?, a to pou warunkami następującymi:
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeń­

stwa do nabycia nowych akcji, a to w stosunku na jedni? dawną akcję
dwu nowych po kursie emisyjnym 1000 Mp. za sztukę przyczem wszelkiz
koszta z emrsją połączone ponosi Spółka zkcyja „Riks awa0.

Przy zgłoszeniu wykonania prawa poboru musi nastąpić wpłata całej 
ceny kupna to jest po 100P Mp. oti sztuki.

3. Prawo poboru wykonane i zgłuszone być musi w czasie od dnia
15 lutogo do 15 marca 1923 pod rygorem utraty tego prawa.

4. Nowe akcje uczestniczą wtoyskach Towarzystwa od d. i stycznia 1923.
5. Wydanie nowych akcyj nastąpi po skoafekcjonowaniu tychże za 

zwrotem poświadczenia kasowego na uiszczona wpiatę
6. Przy korzystan u z prawa poboru należy przedłożyć oryginalne 

ikcje (bez arkuszy kuponowych) które zwrócone zostaną po uwidocznieniu 
na nich wykonania prkwa poho u.

7. P o n ie w a ż  c a łą  i lo ść  a k c j i  p o * a  p ra w e m  p o b o ru  tu u a se ż  
a k c je  po& ostałc z  n ie  wy to a n ia  p r a w a  p o o c ru  ob ję to  K o n ­
so rc ju m , z ^ lu s z b n  a a  w o ln e  SŁ tnki n ie  p rz y jm u je  sią.

8 Zgłoszenia . wpłaty przyjmuje wyłącznie PoUki Bank krajowy we 
i.wowie, Krakowie i Białej, Mrat Centralne Biuro Akc. Tow. „Rakszawa" 
we Lwov e ul. Łozińskiego 4 . S>6

'r\&Ą.a ^ a w fa d o w c isa

W A L N E  ZGROMADZĘ
Czł^nKów ,,DC8TATSiU“ odbędzie się dnia 15 
Iritego (czwartek *923) w suli fizykalnej 1. Szko­
ły Realnej (obecnie I. Ginmazjum) o godzmie

7-mej wieczorem.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

!) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zpromadzenia.
2) Sorawozdanie Dyrekcji za 3 nresiace (styczeń—marzec 1022)
3) P rzy jc ie  do wiadomości uchwały w sprawie połączenia śiet

z NUŻĄ.
4) Wnioski i interpelacje.

W myśl statutu zdolne iest Walne Zgromadzeniu do p<> 
wzięcia uchwał przy każdej ilości zebranych Członków.

Uchwały o zmianie statutu i likwidacji Stowarzyszenia za­
paść mogą tylko większością % głosów  obecnych C /łonków .

Za Radę Nadzorczą :
T. UrbaAsKi s Dr. R. ZagajewaK*

Srkre*arz. 80O Przewodniczący.

Unarael
nahepszy sztuczny

m i ó d  s t c i o w y .
W ykwiatoy -mak.

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych t^lo co t jajo.
iMiiiTutifii tut ■ 1 1 III mSSlłil tli III m > l im iiM .W  *1 1 i l iT iT m  RUTm TTitr n ’ i JiT* i m  i.

,'eryna Wytwórnia.

D r .  W .  A . G e n a t s c h - U n i s ł a w
powiat Chełmno. -48

I m
1

i>w« w w aw — M ii *4Miti 1*m a * P i w u w k i m i . i l *  w|iwk*i.

RedrKtor 'Htpowiedziainy: Tadeu FabiauskL

t e  oiinowte nrgnumerafĘ:
asssm FZM ' *

2 dru'»:sxtu ^low a Polskiego" pod zarżądern W . A. Skrzyezyńskwgo,


